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Rozbite układy.
Dzisiaj rano otrzymaliśmy z Wieania wiado- 

muśd o rozbiciu się układów bar. Gantscba z 
posłami Pacakiem i Derschaitą, celem icii wstą 
pienia do gabinetu. Decydującym momentom w 
tej sprawie była uchwała klanu czeskiego, któ
ry członkowi swojemu nie doradzał waiąpiema 
do gabiuetu Gantscba w chwili obecnej. Wo- 

__ bee tego i kandydatnra posła barschaity »tra 
ciła szanse powodzenia.

V. s p r a w i e  t e j  t e l e f o n u j ą  n a m z 
W i e a n i a .

Parlamentarna somisya klaon eseaziego od
była wczoraj wieczorem posiedzenie, na którem 
dr Pacak złozył sprawozdanie z przebiega bwo- 
’cb rokowań z bar.’ Gantscbem w sprawie pai 
iam°ntfcryrscyi jego g&Dinetn Komisja wypo
wiedziała w powziętej uchwale zdanie, że wo
bec d z i s i e j s z y c h  stosunków nie jest ko
rzy stneui, aby członek klnbn czeskiego wstępo
wał do gabinetu. Po posiedzeniu wydaLO komu
nikat, stwierdzający, że dr P a c a k  n i e  w stą
p i do g a b i n e t u  G a n t s c b a  dlatego, po- 
a ewaa czeski klub żąda, aby przy reformie 
wyborczej wszystkim narodom w y m a r z o n ą  
b y ł a  s p r a w i e d l i w o ś ć  i ponieważ klnb 
czeski obstaje przv najważniejszych żądaniach 
narodu czeskiego.

Czesi przedtem jut usiłowali uzyskać od bar. 
Gantscha przyrzeczenie, że rząd spełni te ży
czenia i wczoraj po południu posłowie K r a 
ma r z ,  S t r a n s k y  i P a c a k  przez godzinę 
konferowali z Gantsihem, który powołując się 
na odmowne stanowisko Niemców w tej spra
wie — do żądali czeskich przychylić się nie 
chce.

Dzisiejsze poranue dzienniki konstatują zgo
dnie, ie  usiłowania Gautscha o wzmocnienie 
gabinetu przoz powołanie Derscbatty i Pacak# 
n a  r a z i e  s p e ł z ł y  n a  n i e z e m

Póiurzędowy „F remdeDblatt“ przyznaje, że 
ca teraz usiłowania Gantscba nic mogą odnieść 
zamierzonego skutku. W artykule wstępnym 
wyraża jednak „Fremdonblait' nadzieję, że 
obecne rokowania są zas<cwem, który w przy
s z ł o ś c i  pożądany plon wyda. Organ barona 
Gantscba zaznacza, że w sprawa r e f o r m y  
w y b o r c z e j  w a h a ć  s i ę  n i e  może.

Jeden z redakturów nFromdenbIattuu rozma
wiał z posłem F r a m a i s e m .  Przywódca Mło- 
doezechow oświadczył: Nasza uchwala n i 4 o 
s n a e z a  z u p e ł n e g o  m e n d a n i a  s i ę  nsi  
ł o w a ń  G a u t s c h a .  Zaznaczyć tylko chcie
liśmy, że lud nasz żąJa s p r a w i e d l i w e j  
dla wszystkich narodów reformy wyborczej 
i spełnienia awoicb siussnyct postulatów naro
dowych

I n n y  k o r e s p o n d e n t  n a s z a  Wi e d n i a  
t e l e f o n u j e  n a m w t e j  s p r a w i e :

Wstąpienie Pacaka i Derschauy do gabme u 
Gantscna u n i e m o ż l i w i l i  N i e m c y ,  nie zaś 
Czesi sami. „N. Fr. Presse" tendencyjnie izecz 
przedstawia i w komunikacie czeskf-n wdzi n- 
niemożl? wioną rekonstrukcję gabinetu przez roz
danie tek resortowych, gdy tymczasem powoła
nie Pacska i Derscbatty jako ministrów-roda- 
ków mo/e jeszcze nastąpić.

Gautsch w sposób bardzo zdecydowany ob
staje przy reformie wyborczej, czy jednuk obrót 
rzeczy na W arzech nie sprowadzi w ciągu ie 
dnej nocy zmian poważnych, przewidzieć nie 
można. Opozycya I z b y  p a n ó w  stanowi ró
wnież na teraz groźne „dilatinm". Czesi są sta
nowczo za reformą wyborczą, co do liczby 
swoicb mandatów tylko nieznaczne mają życze
nia, również stosunek do mandatów niemieckich 
z Czech jest mniej więcej nregolowany Jakieś 
4 mandaty, których więcej mii li Dy N.omc.y 
w Czecbach, aniżeli na nich, na podstawie kart 
taoeli statystycznej wypadL, nie stanowiłoby 
różnicy Czesi przy określeniu liczby mandatów 
g a l i c y j s k i c h  na 95, staną — jak się zda
je  —  bardzo silnie.

Jak  z obu naszych telefonicznych wihdumo- 
sci wynika, pariamentar/zacya gabinetu barona 
Gautscha na razie me ndała się głównie, jak 
się zdaje, z powodu rozbieżności opinii w stron
nictwach niemieckich co do wstąpienia Dec- 
schatty do gabinetu. Nadto stronnictwa niemie
ckie zachowały sie odpornie co do konkret
nych żądań czeskich, zwłaszcza zaś co do o- 
twarcia uniwersytetu czeskiego m Morawach.

Gdyby więc poseł Pacak wśród tak niepew
nej sytuacji wstąpił do gabinetu, mógłby już 
po para tygodniach znaleść się w konieczności 
wystąpienia z niego Dlatego widocznie klub 
czeski postanowił nie zasilać na razie gabinetu 
Gantscha swoim przedstawicielem.

Przez to rozbicie się układów rządu z Niem
cami i Czechami, polepszyła się nieco sytuacja 
dla Koła polskiego. Wraca ono na razie do da
wnej swej roli, ponieważ rząd nie może jeszcze 
w tej chwili liczyć na zgodne poparcie Niem
ców i Czechów

Rzekoma rocznica.
W poniedziałek sfery sympatyzujące z ru

chem wolnościowym rosyjskim obchodziły we 
wszy^tkieb niemal wielkich stolicach etrooej 
skich pierwszą rocznicę wybuchu rewolucji ro
syjskiej. W ten sposób zgodzono się niemal po
wszechnie w a la ć  dzień 22 stycznia r. 1905, 
w którym z rozkazu wielkiego księcia Wfodzi 
mierzą Aleksandrowicza Romanowa wymordo
wano przeszło dwa tysiące bezbronnych robo
tników, na początek oddawna oczekiwanej re
wolucji rosyjskiej, Zdaje się jednak, że w u- 
stanowieniu tej wiekopomnej daty w kalendarzu 
wielkich wzlotów ducha ludzkiego, wiecznego 
rewolucjonisty, zaszło pewne nieporozumienie. 
Przesunięto ją  jibo  Aa daieko wstecz, albo za 
wiele naprzód, stosownie do sposobu, w jaki 
na Rzerei; wypadków, stanowiących rewolucję 
rosyjską, zapatrywać się będziemy.

Jeżeli pojmować ją  zechcemy najszerzej, jako 
olbrzymi proces przemienny, który rozpoczął się 
w łonie narodu rosyjskiego, to za początek re
wolucji rosyjskiej uznać musimy pierwsze po
jawienie się czynnika rewolacyjnego w tym n& 
rodzie, a więc bant Dekabrystów. Jeżeli zaś o 
rewolucji mówić będziemy tylko jako o proce
sie społecznym, który stai się główną i otu  e 
średnią piaycsjŁą Fewoych konkretnych z.i i  
wisk w życiu narodu, od riego wyłącznie za
leżnych, to za początek rewolucji uznać będzie
my musieli wielki paźdz.ernikowy strejk kole
jowy, który bezpuśrednio zmusił Mikołaja Ro
manowa do podpisania histonreznego manifestu 
s zapowiedzią nadania konstytucji.

Z- zestawienia tych dwór-h punktów grani
cznych widzimy, ±t jeden leży za daleko, a di a- 
gi za blisko, jeżeli nie chodzi o pewną ścisłość 
w iomułowaniu sądów, ale o przywiązanie u- 
wagi szerokiej publiczności do punktów jak 
najbardziej jaskrawych, w celu podtrzymywa
no. w mej i wzmacniania szacunku i uznania 
dla rewolucji. Sądzimy jednak, że i z tego sta
nowiska rocznica wjbmcbn rewolucji rosyjskiej 
wybrana została źle, nieodpc riednio, a nawet 
dla samej rewolucji, jako takiej, upokarzająco. 
Przypomnijmy sobie bowiem, co się mianowicie 
stało w dniu, któregu rocznicę czczono mowami 
i pocnodami w Aastryi, Niemczech, w Szwajca- 
ryi, we F ran c ji i we Włoszech. Oto pop Ga 
pon, były ulnbianiec Plebwego i metropolity 
Antoniusza, wyprowadził kilkanaście tysięcy 
bezbronnych robotników w pielgrzymce błagal
nej do cara z obrazami świętych, chorągwiami, 
krzyżem i portretem samcwladcy na czele. Wy
glądało to i było zupełnie jak proce ija  do 
spróchniałych kości słynnego św. Serafina w 
puszczy Sarowskiej, do którego „g nudar im- 
pierator“ pałał, aż do bitwy nad Jaln, szcze
gół nem nabożeństwem 

W istocie swojej, w założeniu, wykonaniu i 
motywach psychologicznych był pochód, zaaran
żowany przez Gapona, raczej zjawn nem nie

zmiernie leakcyjnem, nii rewolucyjnem. I tylko 
dzięki krwiożerczej głupocie inożnowładców, a 
także wskotek jakiegoś nieporozumienia, które 
oczekuje jeszcze swojego historyka, rząd carski 
nietylko opuścił tę zuakomitą sposobność, któ 
rej mu nastręczył Gapon do utwierdzenia swe 
go autorytetu w rzeszai h robotniczych, ale na
wet w sposób możliwie najberwyślniejszy za
mienił tę spokojną i — wysoce* dla każdego 
prawaziuego postępowca rosyjskiego niesympa
tyczną demonstracją ua dziką i niepotrzebna 
rzeź.

RouOtn.ków szło wówczas poić pałac Zimowy 
okotc dwudziestu tysięcy Gdyby csr był się 
im okazał, przyjął ich deputac.rę i każdemu 
demonstrantowi kazał u p. wypłacić po trzy 
mole na wódkę, prywatna szkatuła jego impe- 
ratorskiej mości byłaby straciła tylko 200.000 
rubli razem z tern, coby po drouze skradziono, 
sława „batiuszki-cara1 byłaby wśród ludu roz- 
orzmiała jeszcze szerzej, niż jogo hańba, bo 
czynownicy byliby starali się roztrąbić pierw
szą o tyle usilnie, o ile pilnie Inają teraz o 
zmniejszenie i zatajenie drugiej, autorytet zal 
saroowładcy byłby znowu na dłogie lata zako
rzenił się w pierwotnych dusza.-h roDOtników 
rosyjskich.

I  to wszystko moic t było m.ec za marnych

tersbergu odczytają wyrok sąuu naroaowego na 
ród Romanowych, kiedy bandy głodnego chłop
stwa nie pozostawią z miast rosyjskich kamie
nia na kamieniu —  wówczas dopiero będziemy 
mieli mnustwo „rocznic" do wyboru...

Niedarmo ideał zupełnego zniszczenia urodził 
się w rozczochranej głowie rosyjskiej Bakuni
na me darmo do dzisiaj jeszcze prorok jasno- 
polański powiada, ie  Dama i wszystko inne — 
„to głupstwo". Te ffckta mówią wiele dla tych, 
którzy chcą słuchać.

Tymczasem wstrzymajmy się a rocznicami 
Cierpliwości naszej naród roHjjski z pewno
ścią nie nadaijie, do jaż dzisi&j dowiódł, że 
umie prędko zamieniać portret carbki na czer
wony sztandar, świętego „Mitołaja Ugodnika" 
na Marksa i że drogę % pod zimowego pałacu 
w Petersburgu na baiyuady w Moskwie prze
bywa w jedynastn miei iacach...

K arokotOtKt.

Z atarg  z Serbią
Wojna cłowt Anstro-Węgier z Serbią rozpo

częła błę juz oficjalnie, a prowaazi ją  węgier
ska połowa monarchii, jako granicząca z króle
stwem serbskiem. J a t  dnia 22 b m. węgierski 

dwakroć stotysięcy rubli... Je s t tr- niewątpli* iei ministei rolnictwa telegraficznie zarządził za- 
tragedy# dla duszy cara. jeżeli nad utraconą mknięcie granicy wegiersko-serDskiej dla przy-
wówczas sposobnością w ciszy c-rskosielskich 
baroków rozmyśla, ale dla zwoleoaików i przy 
jactół rewolucji nie jest to jesz ze przez to 
samo wypadek tak radosny, aby ucznicę jego 
należało obchodzie uroczyście...

Co do inne, to w owym sławnym pochodzie 
robotników pecersourskicb do cara byłbym skłon 
ny widzieć stanowczo więcej tych pierwiastków 
duszy rosyjskiej, któro się potem tak wspaniale 
rozwinęły w „czarnych sotniach", w pogromach 
i okrucieństwach „chorugwienoscó ?“ i innych 
patryotów, niż owych czynników, których zwal
czenie przyniosło takie lanry admirałowi z pod 
Kremla i pułkownikowi „aobiestnych" Biemie- 
nowcós^ — Minowi. Wprawdzie wówczas, w dnin 
22 stycznia 1905 r., robotnicy zrcwolucyonizo 
wali się w mgnienia oka, a potężny prąd buntu 
przeszedł wzdłuż cełigo rażenia pacierzowego 
Rus/i, od Petersburga po Sebastopol, ale to nie 
jest zanługą robotników, lec* jedynce i wyłącz
nie Mikołaja Romanowa i jage dorudcow...

Jeżeli już kouiecrnie cbó^aą o n->'!,‘.sie ter 
minu „wybuchu" rewolucji rosyjskiej, >,o wię
cej z& taki termin można uważać pierwszy pół 
tajny zjazd przedstawicieli ziemstw w listopa
dzie roku 1904 w Petersburgu, niż tamtejszą 
rzeź styczniową. Ni tym bowiem sjeździe po
raź pierwszy elita społeczeństwa rosyjskiego 
odważyła się sformułować postulat konstytucji, 
aa tym zjeździe okazało się, że najlepsza część 
społeczeństwa rosyjskiego zdecydowała się już 
stanąć na gruncie nowego porzaakn prawnego. 
I historyczną ważność tego momentu ocenił 
wówczas sarn rząd Swiatopełka-Mirskiego, sko
ro ówczesnym z*emcom jednego włosa z głowy 
me wyrwał mi mo,  że domagali się konstytu 
cyi, a robotników bezlitośnie wymordował, cho- 
c i  aż  ci szli z portretem cara, składając przez 
to świadectwo prawdzie, że od niego, jako sa- 
modziertcy, oczekują poprawy swego losu... Za
pewne, listopadowy bezkrwawy zjazd ziemców 
w Petersburgu jest za mało efektownym, ale 
niemniej historya rewolucyi rosyjskiej potrafi 
z pewnością podkreślić jego datę i od niej nie
wątpliwie rozpocznie nowy, tera*; wła&nie prze
żywany rozdział

Zresztą rewolucja rosyjska przyniesie jeszcze 
wiele momentów, które więcej zasługiwać będą 
oa uroczyste rocznice, niż wizystko, cc się sta
ło dotychczas. Rewolucja ta bowiem, mimo 
wszystkie pozory, znajduje się ciągle „in statu 
n&scendi". O n a  s ię  j e s z c z e  c i ą g l e  do
p i e r o  z a c z y n  a-..

Kieay przyjdzie czas. te Dumę państwową 
otoczy, najeżywszy bagnety, jaki wierny pułk 
gwardyjski, kiedy na Senatorskim Placu w Pe-

wozu bydła rogatego i trzody chlewnej, a wczo
raj rozporządzeniem tem objął także i przywóz 
drobiu W ten sposób „de facto" zerwały Austro- 
Wępry wszelkie stosunki handlowe z Serbią, 
chociaż formalnie jeszcze się to nie staio, gdyż 
dla przywozu serbskich owoców, rudy i t. p. 
grunica anstro-węgierska stoi otworem jeszcze. 
Ale te produkty są drobnostką, nic prawie me 
znaczą dla handlu wywozowego Serbii 

Ja k  wspomnieliśmy, rząd anstro-węgiersk nie 
zerwij formalnie stosunków handlowych z Ser
bią, byłoby to* bowiem narus eniem traktatu nau 
dlowego, który obowiązuje do 1 marca b. r., 
lecz uciekł się do skutecznego pozoru prawnego 
Węgierski minister rolnictwa br. F e i l i t s c b  
rozporządzenie swoje co do zamknięcia granicy 
nzasadnia w następujący sposób: „Z powodu 
zawleczenia wąglika z Serbii do Węgier przy 
trmimporci* bydła w krótkim czasie w 19 wy
padkach i gdy mimo kilLa krotnych wezwań rząd 
serbski me poczynił żadnych zarządzeń ochron
nych, w interesie ochronienia bydła na Węgi eh 
od zarazy ieży z a m k n i ę c i e  g i j  U \ c j  , a 
i m p o r t u  do W ę g i e r  b y d ł a  r o g a t e g o ,  
o w i e c  i k ó z  i p r z e p r o w a d z a n i a  i c h  
p r z e z  W ę g r j  Za"azuje się to z d 22 b. m. 
Ponieważ dalej z powodu widocznej wadliwości 
w s ł u ż b i e  w e t e r y n a r y j n e j  w Serbii i st -1 
nieje także niebeapieczeństwo przewiezienia z 
Serbii do Węgier mięsa wąglikowego, zasazuje 
się importu i przewozu tegoż mięsa przez Wę 
gry; toż samo co do nierogacizny, oraz drobią 
serbskiego, u którego 18 psźiłziern ka z. r 
stwierdzono choioby". Ja k  widzimy, w trzy 
miesiące dopiero skorzystał rząu anstro-węginr 
ski z -horób bydlęcych i niedokładnej rewizji 
weterynarskiej, ażeby zaml "ąć granicę 

Oczywiście w Serbii wojna cłowa natych
miast wpłynęła na giełdę, ten najczulszy baro
metr finansowy Już 21 b. m. na giełdzie bel
gradzkiej za złote monety 20 frankowe musiano 
dopłacać „agiu“ po 2 cenumy od sztuki, naza
jutrz 10 centimów, a d. 23 a l 20 ceutimów. 
Ja k  donosi korespondent „N Fr. Presse", fa
chowe koła w Belgradzie obliczają straty serb
skie z powodu zamknięcia granicy austro wę
gierskie! w pierwszym loku na 18 do 20 mi
lionów, w dragnn roku na 12 mJionow, a w 
trzecim na 6 milionów. Gdy koleje, których bu
dowy swoją drogą jeszcze nie rozpoczęto będą 
gotowe, wojna cłowa nie przyniesie już Serbii 
żadnych strat. Podobno straty te mają być 
skompensowane w ten sposób, że oficerom i n 
rzędnikom obetnis rząd płacr o 26 do 60#/#. 
Byłby to krok dla rzain serbskiego ryzykowny 
i bądi ca bądź bezprawny W Belgradzie eks

porterzy bydła naradzają się nad środkami, 
któreby umnżebnUy wywóz Dydła i mięsa Du- 
najrn* i morzem do Niemiec i F rancji.

Prasa bnłgarska wzywa Serbię, ażeby wy 
trwała w oporze wobec aust-yackich śrwdfców 
represyjnych. Nawet organ rządowy „Nowy 
W.ek", omawiając nms cłową, ostro występuje 
przeciwko rządowi austryacKiemo, zarzucając 
mu, że bamu je rozwój ekonomiczny Serbii. — 
„Wojna cłowa z Auatryą —  powada „Nowy 
Wiek" — nwolni Serbię od zaiezności ekono
micznej i politycznej i przyczyni, się do je j 
rozwoju. Ustąpienie w tej kwestyi ze strony 
rządu serbskiego pociągnęłoDy dla Serbii po
ważne skntki, ni< glob skompromitować Serbię 
wobec zagranicy i byłoby złamaniem wiernuści 
wobec Btłgaryi Tylko przez wierne wytrwanie 
w ani może Serbia zrehabilitować się wobec 
Europy. Od energii rządu serbskiegt zależy, 
czy idea zbratania się obu narodów zostanie a- 
trzymana".

Tymczasem Turcya. dla której unia cłowa 
między Serbią a Bałgaryą ze względów polity
cznych, jako akt zgody między dwoma pań- 
nt wam balkańskiemi, jest niesympatyczną, wr- 
stępuje dalej przeciwko unii. Konsul tnrecui 
w Sofii, Sadik-baszą wręczył rządowi bnłgir- 
skiemu notę Porty, w której, wskazując na za
wartą w toku 19u4 umowę, wyraża zdziv łeaie, 
że rząd bułgarssi zawarł ntóę z Serbią bez po
przedniego porozumienia się z Turcją. —  Rząu 
bułgarski zdecydowany jest nt» tę notę nie dać 
zaunej odpowiedzi. Prasa, zblizon- do rządu. 
omawiając tę kwestyę, podnusi, że sprawa unii 
jest sprawą wewnętrzną Bułgaryi, do której 
nikt nie ma prawa się mi&szac, nt,jurniej zaś 
Turcya.

Na Węgrzech, jak donoszą z Budapesztu, 
zamknięcie granicy nie wywołało dotąd ż&anych 
leozcze skutków, gdyż w obecnei porze roku 
import serbskiego bydła jest zwykle najsłabszy 
W miesiącach zrnowyeb przychodzi na targ 
budapeszteński przeważnie lydło węgierskie. 
Magistrat m Budapesztu polecił dy ektorowi 
targu, aby rozpoczął pertraktacje z handla
rzami i komisyoiierami w sprawie orgruizaryi 
przywozu mięsa z G a 1 i e y i. — Na wypadek 
przeciągnięcia się wojny cłowej ma gmina mia
sta Budapesztu zaząuać ograniczenia wywozu 
bydła węgierskiego, albo otwarcia granicy dla 
przywozu Dydła rautuńskiego

Ottczyt o f f l m i B t n c k  w j t i i
Odczyt adwokai* a Moskwy, t  L e d n i c k i e g o ,  

o atrennictwach rosyjskich, odbył się wczoraj w E ra  
kowle w priepeinlouej sali hotelu Saskiego: publl- 
ciuoM składała al? praewaznia a gości sukordono- 
wych, ciaiow o wśród nai prseoywających, ora i u  
„sfer w yżsiych1* naszego miasta, dalęki esemo tak 
pned odesytem, j»k  po od ciycie , ję iy k  fran  tuki 
c len y ł się w aaii pełnią praw obywatelskich.

Prelegent’ w barwnej, płynnie wygiosionej poga
dance, prseditawlł jiucLacsom sasady głównych 
stronnictw rosyjskich, aacsąwsay od skrajnej prawi
cy, a skońeaywsay na socyainej partyi nojowej —r 
przyciem ożywił swój wykład wyborną charaktery
styką wielu prsywódców party jnych , Jak- Skipowa. 
Gncikowa, bsarspows, Stachowie** 1 t. d. Główny 
nacisk w jiakże kładł na stosanek każdego a owych 
stronnictw do sprawy polskiej, esyli, ściślej mówią*, 
do autonomii Królestwa polskiego, rried ew siyst- 
kiem sanważył, i e  istnieje jesacae wśród inteligea- 
cyf rosyjskiej macana licsba lndsl, przywląianyoh 
do starego porsadkn raeciy, łrtóriy (csęsto ,aw*>t 
a praekonanla) w idią po.ege 1 praysałiwd Rosyi je- 
dynia v u fu ic D il  absoliunej; atiunnictwo to natu
ralnie odrsuca wsselką myśl o uznania csjichKoI- 
wiek praw narodowych, więc też nawet polski T a r
gowica me możo mieć wśród nich swych praedsta- 
wiciell. Ze stronnictw konstytucyjnych na skrajnej 
prawicy ai-jęło miejsce ttronnictwo „prawnego po- 
raądkn", iłożnue giówme a praedstawiclelf blnro- 
hracyi petersburskiej, która pragnie s fal konaty-

Auuurtuna Jmtutuwo.

O zachodzie słońca.
vPokofioaenle 1

Wyraz nieskończonej błogości i szczęgcia ob
lał jego twarzyczkę. Zapomniał o mnie, o wszy- 
stk.em... tylko patrzył, patrzył, a jego zazwy
czaj „marne oczy błyszczały radością

— Tak to ta sama, co w domu!... Jeno tam 
tę, jak rodzice nie przychodzili, zabrał gospo
darz zi resztę czynszu... — mówiąc to, zoow 
posmutniał.

Ostrożnie podniósł obraz do góry, i tuż nrzy 
samej ramie, nizuteńko pocałował.

Pe tem rwrócii p;ę d« mnie cały drżący i dzię
kował, dziękował serdecznie, juk tylko dzieci 
umieją. Widząc. *e drży. zapytałem

—  Tobie zimno, dziecko?...
— Nie, panie!... — odpowiedział — jeno się 

tak cie8zę!.M
— Zakaszlał, a po chwili doaał:
— Ten kaszel i to zimno, to od owego po

grzebu w nocy-.
Zaciekawił mnie tem powiedzeniem i właśnie 

miałem zapytani, kiedy on już mówić zaczął
— Na drugi dzień po tej niedzieli, w którą 

się rodzice zapodziali, przychodziło dużo ludzi 
do sąsiadów- mówili, że po południk będzie

pogrzeb zabitych- Że wszyscy pójdą... i ja  
m ałem pójść z sąsiadką. A jak inni przyszli, 
to snów mówili, że ioh w dzi ń gizebać nie 
będą jeno na pewno w nocy. Smutno mi było, 
że nie pójdę i nie lobaczę, jak ich będą cho
wali. Czy bedzie dość światła?... czy ładnie bę
dą śpiewać?.., W nocy spać nie mjgłoin, bo mi 
się zdawaro, jako wołają, żebym szedł na po 
grzeb... Myślał im sobie: w staję \ pójdę... Przy
najmniej zobaczę i wiedzieć będę, jak moi po
chowani. a  że to niedaleko od ulicy, która na 
cmentarz wiedzie, wstałem cichutko, jeszcze ci
szej otworzyłem drzwi i poszedłem...

—  A nie bałeś się Bfim  jeden w  nocy m a  

ulicy?... — pytałem.
—  Nie, panie!... Myślałem, kiedy icn zabili, 

to cóż z tego, chociaż i mnie zabiją?-. Dobie
głem ulicy, schowałem »Ię Jak mogłem i cze
kałem-. Narw słyszę tnoot... Położyłem się nl&- 
ctłeas, tyla.u liwm, g.owę -niosłem, iby wszy
stko widzieć i zacząłem się modlić i mówić pa
cierze, to za ojca. to za matkę, to znów za tych 
innycb-.

Przerwał na chwilę, a potem ciągnął dalej:
—  Patrzę... czarna masa płynie przez całą 

szerokość drogi, a za nią tnrkot.. Ze -trachu 
w ciemności nic rozpoznać nie mogłem, dopiero 
jak mijali latarnie, roznałem, że to byli koza
cy... a za nimi jechały wozy, na których, pa
nie, leżeli umarli... bez trumien... jeden na dru
gim, nie pizykryci... to też dźwigali ręce do 
góry, jakpy prosili, rby ieb choćby nakryć... 
Może t u i  i oj«is« i matka byli

Zamyślił się głęboko; główkę pochylił, jakby 
go jeszczo teraa ten widok przygniatał-

_A potem — jakby się znudził —  wolnym 
mchem podniósł głowę, popatrzył na mnie i po
wiedział prawie szeptem

—  I  panu smutno... Chociaż paa tych rąa nie 
widział .

Znowu zamilkł, a ja  milczenia tego przerwać 
nie Śmiałem.

— Takich wozów — zrezą1 pc chwili — cią 
gnęło się pieć... tak... pięć ich byłe... a na szó
stym stały trumny... Ile ich było, nie wiem na 
pewne, bo tak były w nieładrie ustawione, że 
raz zdawało mi się, ja ko jest ich sześć, to 
znów, te jeno pięć... Po bokach wozów szli ko
zacy, a na końcu znów całą kapa kozacy... Jnż 
mię aawno minęli, a ja  jeszcze klęczałem, bo 
ukląkłem, panie, jak ujrzałem te sterczące ręce 
* inowu mówuem pacierze.. Podniosłem się z 
ziemi i chciałem wrócić do domu, ale ledwj iść 
irogłem, tak byłem zziębnięty, a nogi zginać 
się nie chciały... Wszedłem dc izbj w strachu, 
aby nie usłyszeli, bo i klamka stuznęła, ale 
me słyszeli. Położyłem się, a zęby o zęby tak 
mi uderzały, że znów się bałem, czy się nie 
zbudzą... ale spali... Kilka dni leżałem, bo ka
szel mnie trapił i zimno mt było.- Potem wsta 
łem, ale kaszel i zimno zostało...

— Powinna się była twoja opiekank* leka
rza poradzić... —- rzekłem

—  Radziła się, panie!.- Dwa razy dostałem 
leki, aU nie pomogły-. Za trzecią r&zą pan 
doktór pokiwał głową i powiedsiał, to a wiosną

samo się dobrza zrobi... Ale nie zrobiło się do
brze, panie, — dodał » żalem 

Rozstaliśmy się, bo znów kaszel zaczął mę
czyć jego chore piersi.

Odtąd widywałem go częściej 
Zawsze się cieszył, zawsze miał mi coś do 

powiedzenia. Z% Bogarodzica wisi nad jego 
łóżkiem że wczorai słońca nis było... że bar
dzo kaszlał w nocy... że następnego wieczora 
dostał mleka z miodem, aby tak nie kaszlał.. 
że mu się śnił ten nocny pogrzdt, i  że ty)a rąk 
sterczało, ze nie było widać kozaaów, jeno same 
ręce a ręce- 

Wypadało mi wyieebać na jakiś cł«s, może 
na tydzień, może na dwa. Powiedziałem mu o 
tem. Zasmucił się bardzo, & kiedym go żegnał, 
powiedział mi, że się będzie modlił, abym szczę- 
śl* "ie wrócił 

— 1 tu będę siedział i czekał, aż pat znów 
przyjdzie... —  a gd j to mówił, Jego smntne 
•ezj były łez paine.

Wróciłem po dwóch, tygodniach. Na drugi 
dzień pospieszyłem zobaczyć mego mfiegonrzy 
jaciela.

Już z daleka widz eiłem, te miejsce, na któ- 
rem siadywał, było puate, a dzień był piękny, 
słońce uwieciło i dogrzewało. Czekałem w na
dziei, że nadejdzie. 1*0 małej chwili drzwi ja 
kieś skrzypnęły, ale zamiast chłopca weszła do 
ogrodu jego opiekunk ą. Ujrzawszy mnie, zawo
łała żałosnym głosem t

— Nie ma go już panie, nie ma!... Już go 
nie zobaczycie!.- Wczoraj zanieśliśmy go na 
mogiłki!...

— Ja k  się to stało?!... — zapytałem przera
żony. — Czy przyślą na mego inna choroba 
prócz kaszlu ?...

—  Nie, panie!... — odpowiedziała — Kaszlał 
tylko i nikł prawie w oczach... Tutaj siadywał 
;o dni-, kazał się słofici ogrzewać i czekuł na 

pana Na kilka dni przed śmiercią zbudził się 
pewnego rana bardzo wesoły... taki jak dawniej 
bywał przy rodzicach i mówił, że mu we śnie 
powiedziała Bogarodzica jako się czas Czeka
n a  skończył, i że nie długo ujrzy rodziców... 
Cieszył się bardzo- żal mu tylko byk że pa
nu tego powiedzieć tue może. W dzień śmierci
już od rana wybierał się Jgródka, ale nie 
poszedł., ciężko mu widać było... Dopiero pa 
południu zebrał się poszedł Posiedział na 
swnjem zwykłam jc e js c t , popatrzył w stronę, 
skąd pan pizychodzf i wrócił do izby mówiąc 
.położę się matko!..,"' ds ara.-e asarko.
n-,nie .) bo nie mogę usiedzieć, a i dzimaj pe
wno pan nie przyjdzie..." Że kuszlał, dałam mu 
mleka z miodem... on to lubił... Wypił, podzię
ki wał i powiedział, że będzie spać... Jako też 
usnął. A o zachodzie słońca., mój Boże. jeno 
westchnął i już go nie było...

Ocierając oczy dodała
— Tęsknici go zjadła, panie-
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tucyjnych uratować swój wpływ 1 znaczenie, —  
Sprzyja o&u, nataralnle po cicha, 1 resheyl i despo
tyzmowi, ale liczy się ze .pełnloneml fzKtami; dą- 
„ąc do centralizacji władzy, nie chce nawet słyszeć 
o prawach narodowych. Ormanem tego stronnictwa 
są „M .skowakija VViedomojtl“, redagowane przer 
Gringmntha, naprzód łyda, potem laierauina, a dziś 
najżarliwszego apostoła prawosławia. I  —  cierna 
tradno za., te uwierzyć —  do t6go stronnictwa na
leży garntka Polaków petersbu ikich, a nawet Pola- 
ków z Warszawy. Prelegent był dyskretny 1 nie 
wymienił nazwisk, czego —  powiedzmy otwarcie —  
szczerze żałujemy

Stronnictw a: handlowo ■ przemysłowe 1 ekouoml- 
stoją najbliżej „Związku 17  (3 0 ) pażdzierrz n e ,

n lka". W  Związku tym je s t sporo ludzi szczerze 
liberalnych , którzy ]nż dawno marzyli o zmianie 
nstrojn Bosyl. „Związkowcy" są za swobodą prasy, 
związków, zeorań , za nietykalnością osobistą, pra- 
gule nawet wybieralności sędziów. Są  wśród nich 
nawet tacy, jak  Gacikow, którzy na posiedzenia 
komitetu ministrów gorąco bronił wobec cara pra
wa powszechnego głosowania. Ladzie cl jedczk 
w twoim programie pom ijają najważniejsza kwe- 
stye, ja k  agrarną i robotniczą a co ważniejsza, są 
przeciwni w zasadzie wszelkiej autonomii. Dlatego 
też odrzncają autonomię Królestwa, choć zgadzają 
się na polski język w izkołach , sądzie 1 admini- 
ztraoyl, na udzielenie oDSzernego samorząd a naszym 
ziemstwom i miastom, które to zlemstwa i izmorzą 
dy miejskie miałyby się łączyć w Radę okręgową.

Charakterystyka partyj socjalnych wypadła w czę
ści nz len korzyść, lobo prelegent wskazywał nto- 
pijność niektórych punktów ich programn. KonBty- 
tucyę (a raczej manifest z 3 0  października) wy
walczyły partye zocyallstyezne przez nrządzenie 
■trejkn powszechnego; z je s t to Ich aasługa niewąt
pliwą. Natomiast pochwycenia starugo hasła „551e 
mis 1 w ola", myśl nacyonallaacj t ziemi, je st utopią 
1 prowadzi do *»wor*enIa wśród lada olbrzymiego 
zastępu „burżujów ", którzy staną jię  najsiln iejszą 
zaporą na drodze postępu 1 wolnomyślności. W  sto 
■nnku do aprawy polskiej socyal demokraci *ą nie
wyraźni —  w programie len znajduje się tylko ogól
nik, że „każda narodowość stanowi o zoble". Py 
tanie, cay tn mewa o kulturze, czy też o ustroju 
politycznym.Natomiast locyaliśrl rewolucjoniści swe- 
■t/ę tę staw iają jasno, mając w swym programie 
federacyę niezależnych republik

Nz sair koniec wv kładu zootawlł prelegent cha
rakterystykę stronnictwa k o n s t y t n c y j n o - d e -  
■  o k r a t y c z n e g o .  Ono pierwsze już w ilstopa 
dale 1 9 0 4  r mówiło o konatytucyl, kiedy josacze 
nikt o niej nie myślał. Należą ao niego najtęższe 
umysły, lnasie najlepszej woli. Dążą oni do kon 
■tytnanty nz podstawie powszechnego głoscwzn'a 
Stronnictwo to jeat dalszym ciągiem siemcćw któ
rzy jaw nie oświadczyli elę zz aatonomi* Polski. 
Zarsncano Im, że na pierwszych swych zjazdach nie 
pomazali kwestyt polskiej, ale zarzut to niesłuszny; 
nważali oni tę kw .styę jako z góry przesądzoną, 
nie podlegającą dyskusji. Cała różnica leży w tern, 
śe kleay prawica stronnictwa jest za antonomtą tyl 
ko Polak], to lewica, dążąc do fed eracji, pragnie 
ndzteFlć autonomii wszystkim narodom państwa ro
syjskiego.

Prelegent postawił na końcu pesymistyczny ho 
roskoD co do chwil najbliższych. Sądzi, te  rozru
chy rewolucyjne wzmogą się, ze pola większych 
właścicieli nie będą ob*lewane, że nadejdzie głód 
1 bankructwo państwa. Ale (tu snów horoskop apty 
mistyczny) z tego prtonn wypłynie nowa Rozy a, 
iP na duchem wolności, którego 'a.ś nie posiada. 
Więc nie obawia się prelegent, »by obce mocar 
stwa z io ła ’ - ją  podoić, rozczłonkować. D zisiejszej 
armii rosyjskiej, choć bitnej, brakowało dneha, sa 
pała, a w tem je j klęsk przyczyna. W olna Ro«ya, 
wiedząca aa co walczy, zgniecie najezdników. —  
I  dlatego z naszego narodowego .anonLka powin
niśmy tyczyć zwycięstwa rewolucyi rosyjskiej, bez 
obawy, abyśmy >lę stall pastwą zachodniego ą- 
■lada.

Grzmiące oklaski były poasiękowanl »m pnbiicsno- 
śol za wykład < przekonaniem ■ zapałem i ze zwa
dą wypowiedziany.

tropolity Szeptyckiego 1 blsknpów ks,-  ̂Chomy szyna 
1 Ozechowicsa wchodzili, pos. Romańczuk, pos. K o
rol, dr Kost. Lew icki, dr Eug Lew icki, prof. dr 
Dnlestrzański, dr K olesia i dr Fedak. Obaj mini
strowie —  ja k  podaje „D lło" —  złożyli takie sa
mo oświadczenie ja k  cesarz, a minister Bylandt- 
Rheidt, zaznaczył wyraźnie, że pośrednlośó wybo
rów jest stanowczo wyklncsoną.

Wedle informacyj korespondenta „Dziennika Pol
skiego", wiadomości niektórych dzienników lwow
skich o wielkiem napięcie wśród ludności rosklej 
powiatn n a d w ó r n i a ń s k l e g o ,  z powodu czego 
wyatano nawet do Nadwórny oddziały wojsk se S ta 
nisławowa, b y ły  f a ł s z y w y m  a l a r m e m .  W  spra
wie te j donosi „Gazeta Narodowa" z Nadwórny pod 
datą 2 3  b m. Zarówno tu ta j ja k  1 w okolicy za 
panował zupełny s ookój. W czorajszy targ, na któ
rym bywa zawsze mnóstwo włościan z wsi sąsie
dnich, minął spokojnie. Wobec tego stann rzeczy 
starostwo tntejsze uczyniło wniosek do namiestni
ctwa na odesłanie eswtdronn dragonów i pół kom
panii piechoty do Stanisławowa, a pozostawienie tn- 
ta j tylko drnglej połowy kompanii 2 4  p, p. dla 

wszelkiego bezpieczeństwa".
W  odpowieaal na doniesienia dzienników lwow

skich o wrzeniu wśród lndności ruskiej, p. S e m e n  
W  i t y k, członek sarządn partyjnego rnsko-nkraiń- 
sklej socjalnej demokracyl, ogłasza w „Naprzodzie"
artykuł p. t. „ C z y  my  R n s l n i  p r a g n i e m y
k r w i ? "  P, W ityk konstatuje, że jeżeli w Gallcyl 
wscLodniej jeszcze nie ma Btann wyjątkowego, to 
je s t w każdym razie stan „wzmocnionej ochrony". 
Starostowie zakazują zgromadzeń w sprawie refor
my wyborczej, której projekt wyszedł od rsądr, are
sztowano kilkanaście osób, do Nadwórny wysłano 
wojLko. Namiestnik wyjecnał do Bóbrki, ale skon- 
stantował, że żadnego ruchu niebezpiecznego tam 
nie ma, że chłopi ruscy koriysta ją  jedynie ze swych 
praw. O rozrochach antlżrdowskich lnb cheol ich 
wywołania nie ma mowy. Na wielo wiecach rnsklch 
referują nawet żydzi, specyzlnle polskich mówców 
zapraszają na wiele z .romsdień ru ikich Na zgro
madzenia rnskiem w Mośc.skacL mówił pozeł Sta- 
piński.

P. W ityk aastanuwia nię w końca nad stanuwl- 
sklem galicyjskich „wsteczników", którzy Jako głów
ny atnt przeciw powszechnemu glosowaniu wysu
wają —  Rusinów, przedstawiając IcŁ jako „zwie
rzęta, łaknące krwi polskiej". P  W ityk wskazuje, 
że Wiedeń je s t  „prawledtlwisy dla Rusinów, ulż 
politycy Koła polskiego i że ostatecznie Rnslni 
wszystko zaw d *lęc»ć będą Wiedniowi a nie pol
skim politykom. „O ileż by było prościej —  piszb 
p. W ityk —  gayby znaleźli się prawdziwi mężowie 
stann, którayby cę sprawę tntaj zgodnie aałatwlć 
chcieli 1 umieli W szak 3 -milionowej masy nikt nie 
wynarodowi, jeśli dotychczas nie uległa wynarodo 
wieniu Czyż nie byłooy stycznych punktów, gdsle- 
by prawdziwi demokraci obopólnie porozumieć się 
mogli? a  nawet w dobie obecnej obonólne porosn 
mienie wiele przyniosłoby obn stronom korzyści. 
Czyż we wschodniej Galioyi nie ma olbrzymiej II- 
ciby Polaków? Zaś naudwrót, cayż Rasinl klinem 
nie w bijają się aż do Gorlic. Nowego Sącza, Kro 
sna 1 t. d. Czyż nie możnaby wobo” tego pomyśleć 
wspólnie, jakby najlepiej aawarować Intere: y obn 
narodów? Gdyby znaleźli Blę mężowie, co stworzy
liby zwartą 'alangę opozycyl, co zu nawias wyłą
czyliby panującą klikę oligarchów, wów i» .  cala 
Galicya naprawdę mogłaby wolniej odetchnąć byłby 
to prawdziwy trynmf postępu i kultury".

Artykuł swój kończy p. W ityk nactępu1ącaml zło 
Ky: „ J« k  się rzecay ułożą, pokal« najbliższa przy 

ssłość. To jedno ia»wiadcsyó możeiry, że obecny 
rnch we wschodniej Gallcyl, to s p o k o j n y  i po 
w a ż n y  r n c h  o p r a w a  d l a  l n d n ,  że chłopi 
w o wschodniej Gallcyl dalekimi są od nieprzyja
znych kroków wobec polskiego narodu"

O reformę wyborczą.
Zgromadasnia 1 wiece. — Napad na wiccownikow. — 
Deputacya ruikt u tiauticha. — Sytuacja w pow. nz 

iwórniaAakim. — Artykoł p. !em u u  W i tyki

W  Kamionce Strumiłowcj odbył się w niedzielę 
w l e c  p o - k l ,  któremu przewodniczył mieszczanin 
p. F a l e ń z k l .  Referat wygłosił redaktor „O jciy- 
■ny" p. F a n e k ,  który w przystępny sposób przed
stawił, co to je s t prawo wyborcze, jakiem  było ono 
dotychczas, jak ie  zmiany proporcje rząd, jak  e to 
prawo praedztawlać może korzyści 1 jak ie  przy 
nieść .skody Poiakom ze w iględa na aasz« połaże
nie w kraju. W  drukuzyl zabierali głos pp. dr 
K o c h a n Bk t  1 F a l e ń s k i ,  po:zem po końcowem 
przemówieniu referenta uchwalono aśwladcayć się 
za reformą prawa wyborciego do Rady państwa, 
przez zniesienie dotychczasowych kuryj wyborczych 
i wprowadzenie prawa wyborczego powszechnego, 
bezpośredniego 1 tajnego, aaiądać jednaz zarazem 
pomnożenia liczby pesłów z Gallcyl w stosnnku do 
liozby ludności kraju, Draa zabezpieczenia interesów 
narodowych polskich, p n e s  ochronę Polaków w G a
l i c j i  wschodniej 1 przez zapewnienie polskiej lu 
dności kraju tak ie j liczby posłów, Jaka się je ), se 
wsg.ędn na wyższą oświatę i  większą zamożność 
■Monie należy, W  drugiej rezolucji zażądano ta 
kiej zmiany konstytucyi. któraby zapewniała nasze 
mu Krajowi i Sejmowi krajowemu zupełną samo
dzielność pod względem ustawodawstwa 1 admini
s tra c ji.

Czytamy w „Słowie Polakiem ": W  niedzielę 21 
bm miał się odbyć wiec polski w sprawie reformy 
wyborczej w bona kerzy#kzch. Z Patoka Złotego 
wybrało się na ten wlec 4 6  mieszczan polskich z 
przeorem 0 0 .  Dominikanów na czele. W iec nie do
szedł do skutku, Potocscsanle wracali do domu. —  
B yła  już późna noc, kiedy powracaj ęcy mieszczanie 
dojeżdżali do Barysza. wielkie] wsi, leżącej po dro
dze do Potoka. Jech a li saniami powoli, bo w tem 
miejscu jeat góra, aż oto opadła ich chmura ludu 
miejscowego, uzbrojona w polana, z groźueml okrzy
kami. „czywiścte rn s k le t i  Jeśno^ ariaU  pt*,,y-p«.ly 
■lę kamienie. Dostało się mleeiczanom i przeorowi, 
niektórych ciężzo pobito. Sanie wywracano. Ks. 
przeor itrze i ił z rewoiwern w powietrze ktoś inny 
zrobił to l in o ,  wtedy napastnicy nmknęll. W  na
padzie tem wzięli podobno udział goście zebrani we 
wsi na WBsellskn. Nazajutrz zzndarmerya wdrożyła 
dochodzenie, a rezultatem jego było aresztowanie 
kilka nczestników napada.

W  sprawie d e p n t a c y i  r o z k l e j  do e e s a -

Z W arszaw y.
24 stycznia.

Jako naturalne następstwo strejków i ogól 
nej leprebyi ekonomicznej zaczynają się w 
Warszawie mnożyć w zastraszający sposób 
b a n k r u c t w a .  Wczoraj do sądu handlowego 
wpłynęły cztery podania o otwarcie upadłości. 
Największa jest upadłość właściciela hotelu Sa 
voy p. Stanisława Foka. —  Aktywa wynoszą 
373 ooo rs., pasywa 390.000 rs. Oprócz tego 
sąd handlowy ogłosit trzy upadłości: 1) inży
niera Karola Potworowskiego, właściciela bin.a 
budowlanego w Alejach Jerozolimskich; 2) Lu
dwika Kowalskiego, właściciela składn futer 
przy oiicy Moniuszki i 3) u  ustawa Bartola, 
właściri jla  jatek w Żyrardowie.

—  Wa-8zawski kantor Banko państwa ogra
niczył do minimom wydawanie monety złotej. 
Płacona jest tą monetą tylko pewna część żą
danych wypłat, w stosunku mniej więcej 1 — 
2®/„ reszta zaś wydawana jest papierkami lnb 
srebrem. — Równocześnie podwyższono procent 
dyskonta na 3 od sta, a procent od wkładów z 
3 6 na 4*/r

Dziś po połnanin do sklepu piekarni tu

Łroaika paryska.
Paryż, 2 2  Stycznia.

(Paryż zadowolony. — No»» prr*y >n* republiki. — Jogo 
krawatka, — Fallićre. I Ludwik X IV . — Parysku spra
wa teatralna. — Budżet Ope -y rie.kie,. — Armia tea

tralna. — Defioyt.)

i ł & p o i k  U c c t .

Kroków, 25 stycznia.

r a z  donosi „D lło", że tego samego Jn la  konfero-| 
wała deputacya z br. Gzntschem 1 min. Bylandt- 
Rheldtom, a w skład te j deDutacyi oprócz ks. me

reckiej p. Nurana, na rogu ulicy Wspólnej i 
placu Aleksandra, nieznany sprawca r z u c i,ł 
bombę .  Widocznie był to pocisk wyouchowy 
małych rozmiarów, gdyż wy bach spowodował 
tylko wybicie jednej szyty wystawowej od 
strony kościoła św, Aleksandra Wypadku z lu
dźmi nie bvło. Sklep otoczony został natych
miast przez oddział wojska pułku petersbur
skiego. Sprawcy zamachu nie njęto

—  A r e s z t o w a n i a  nie ustają. Wczoiaj 
aresztowano technika p. Michałowskiego, wła
ściciela drnka. ni p. Ulasiewicza oraz literata p. 
Władysława Zalewskiego.

W daleko szerszej mierze mnożą się areszto
wania i kary na obywateli na prowincyi.

W powiecie łomżyńskim skazano na 3 mie
siące nęzienia dwóch obywateli ziemskich, pp. 
(hesława Kuberskiego z Sieburczyni i Michała 
Sosmowskiego z Buzejewa, dwóch pisarzy gmin
nych i czterech gminiaków.

W Łodzi aresztowano Markusa i Jakuba 
braci Goldsteinów, synów właściciela suladn 
aptecznego.

W Pyzdrach aresztowano pp.: Stan. Kru 
szyńskiego, JnMana i Józefa braci Głowmkow- 
skich, Nowińskiego, Pągowskiego i Siergie- 
jewa.

W Ślesinie, w pow. konińskim, aresztowano 
wójta gminy Sławencmek, p Wł. Gostyńskiego 
oraz 3 pisarzy gminnych.

W gminie Niemce, w pow. lubartowskim, are
sztowano wielu włościan, a w tej liczbie Jana 
Snpryma we wsi Dys.

[ = ]  Jesteśmy zadowoleni. Unlkuęllśi_y szczęśli
wie wojny s  Niemcami, porbyllśmy się wyborów do 
3enatn. mamy następcę Loubeta i tylko nam kon- 
fereneya w Algeciras czasami spokój mąci. Niemiły 
zatarg z Weneanelą, trącący operetką, nie ma głęb
szej doniosłości, możemy więc oddawać Blę bez prze
szkody przyjemnościom ki ~nawału. Wprawdzie pa
łac E lize jsk i wcale nie wywiera wpływu nz życie 
karnawałowe, pomimo to jesteśmy ciekawi, jak  no
wy prezydent republiki, Fallićres, który w drugiej 
oołowle lutego obejmie urzędowanie, przyjmie króla 
karnawału. Na wesołości nie abywa nowemu preay- 
ientow l, który, jak  wiadomo, je s t dzieckiem 'łask i - 
nil. Pan Falliżres lubi dobrze zjeść —  dobrze 1 nie
koniecznie mało —  lubi taaże wypić, lubi wreszcie 
Drzy stole swoim gości, pokładających te same za
lety. Gdy pani Fallićres z córką opuści jadalnię, 
albo gdy mężczyźni przeniosą się do pokojn do pa
lenia, wówczas rozwiązują się języki Gaskończy 
sów, sypią się anegdoty wcale pieprzne, a p. Fal- 
Je re ; słucha, traw iąc spokojnie i patrząc jak  Inni 
palą, sas bowiem należy do niepalących Nie gra 
także w karty- gdy prezydent Loobet je st namię
tnym amatorem wista. C*y wesołość Fallikres’a przy
czyni się do ożywienia kam aw ała, nie wiemy ociy- 
wiście. Wprawdale nowy prezydent ma córkę nie- 
wydaną —  co uleKoolecznie znaczy: na wydanln —  
ale panna Fallleres jest bardzo poważnie usposo
bioną 1 nawet przed laty chciała wstąpić do kla
sztoru, od czego ją  1 wielkim trudem odwieść zdo
łali rodaice Ze atrony więc najw ażniejszej małr 
dla karnawału błyska nadzieja.

O nowym prezydencie repnbllki mówią jeszcze 
doByć dożo w Paryżu. Powiadają, że nie JeBt orłem. 
Być może —  ale czy Fuire, albo Lonbei, albo Gid 
ry , a nawet Oaslmlr-Perlrr byli orłami? każdym 
razie mnsl mleć niezwykłe zalety umysłu i charak 
tern Falllfcres, Jeżeli roapocząl Karycrę jako adwo 
kat w małej mieścinie, a końcay ją  juko preaydent 
repnbllki. Nie narzucał się opluli publicznej, nie 
pozował chociaż był Gaskończyklem, nie rozrzucał 
tanieli fraiesów i haseł, aie pracował w cichości, 
a praca ta była ciągłą i skutecaną. Były ocsywl 
ścle Inne jesacae względy, które przeważyły jsa lę  
aa jego stronę, w plerwsavm lednakże raędale nle- 
zaDraecaoue aasłcgl osobiste przemawiały sa nim.

Oczywiście sprzeniewierzyłby się sobie zamemn 
Paryż, gdyby ni0 żartował a nowego prezydenta, 
Powiadają tedy Paryżanle, że teraa powinien sobie 
F a li eres nareszcie kupić inną,., krawatkę. Dotych 
czasowa jego kraw atza „L ayalliśre", z błękitnego 
jedwabiu w białe rzuty, j,y js  m02e szczytem ele
g an c ji przed 3 0  laty, ale dslsiaj ae swoim olbray 
mim fentasiom zdobićby mogła chyba jakiego adep 
ta  sztuki z Hontmariffc. zapewne nie prędko
aawlta do Paryża —  jako „roi en erll" , broń Panie 
Baże — ale nie bez * ago, że zajrzy tu taj inny jzk l 
monarcha, a wtedy „Layalllćre" mimo królewskich 
wspomnień wy woM *by wrażenia wcale niekrólewskle

Pomimo owej artystycznej krawatki F a lló res  
je s t  typowym mieszczaninem 1 jak  w sij jc y  Fran 
cuzi z południa namiętnie przywiązanym do jwojej 
parafii, do swegv zakątka Je s t  mlesacsaninem ze 
skłoaności 1 wyg*ądJ. Jeżeli ptawdą Jest, że Ju 
liusz ne i f '  ule lfthlt ludzi chudy ;h, którzy, jego 
■daniem, a ra jz e j Szek«plra, za wiele myślą i 1 
skłonni są do samachów —  to F a illłres  z pewno 
śclą byłby sobie pozyskał ogromne waględy n tego 
Rzymianina. Je s t  otyły J dużemi frzechadskaml co- 
dslenuemi, naturalnie piesiem 1, * ara się sapobieds 
abytnlemn otyciu. Powiadają Paryżanle, że wyglą
da ja k  „kupa", to j 0»t „ie ta s " , a powiaaają tak, 
ażeby ukuć dowcip, ?e Falllbres podobnie jak Lu 
dwik X IV  może powiedzieć o zoble: „le tas, o’e it 
mol" (Ludwik X IV  powiedział J  ótat, c’est moi 
państwo, to jz ).

Niedawno miał K r»ków swoją kwestyę teatralną 
cbecnle ma ją  Pftryż. Chodzi o paryską „Operę 
w ielką", którą na przyszłość objąć miał dotychcza
sowy je j  dyrektor, P 'erre G allhard , do spółki ze 
inanym artystą P ierre Lagarde'm. Ponieważ obe 
cr ie  w Paryżu panuj" moda nadawania przydom
ków, więc spółka 1* i 0* aaprzód otrzymała nazwę: 
„leg rteuz Pierre d * cboppainent do PO/żra" —
(pierre dachoppement knacz : a wada). Obok nich 
oblegali się t  objęcie te j Bcsny bracia Isola, impre 
sarlo Schurmanu i oyrektor teatru w Logdnnle. 
Pisały o cem dziennik- paryskie, » tymczasem oka
zało eię, że wszelkie zabiegi około Opery były 
prsedwcaesne, a spółku a Lagardem zbyteesną, gdyż 
Gallhard w myśl klanauil kontraktu miał prawo 
praedłużyć go do r. 1 9 0 7  1 tak też nciynlł.

Przy te j sposobności dzienniki u ję ły  sl^ budże
tem Opery. Badżet je j wynosi w docnodach 3 mi
lionów franków, próc* subwencji państwowej w Bu
mie prawie 1 miliona. Ale wobec te j kwoty stoją 
olbrsymie wydatki. D&*oraeye, które, ja k  wiadomo, 
obllcaane są na metry kwadratowe, pochłaniają zna
czne snmy -—  scena bowmm posiada wielkie roz 
miary, *  > tego powodn dla salndmenla Je j potrze 
bz całego legionu statystów J tancerek. Dyrektor 
je s t komendantem a rm ii, wynoszącej ogółem około 
1 5 0 0  głów około 50 śpiewaków i śpiewaczek 
160  chórzystów, przeszło 1(,0 muzyków, 2 0 0  tan- 
cerzy 1 ta n ce rjf, 2 5 0  maszynistów, około 4 0  robo 
tnlków elektrowni. S *® 0 czyszczenie gmachu ko
sztuje do 4 0  0 0 0  franków Olbray ml gmach Opery 
ale posiada skł »du dbkoracyj, które anajdują sl? 
za rogatkami c ia s ta , w Aen óres, Sam priywóz 
od wóz Jekoracyj wymaga znacanych kosstów. W e
dług urzędowego obllc*enł», jedno przedstawienie 
w Operze kosztuje przeciętnie okrągło 2 1 .0 0 0  O- 
dochód zaś wynosi 16 0 0 0  "raik^w, do tzego do 
dać trzeba 4 .000  fraików , tóre wypadają na k* 
idy wieczór z sabweneyi rządowej, z  tego oblicze 
ula w yn 'ka , że każde prsedstawienle daje deficyt 
w anmle 1 .0 0 0  franków

Dyrektor je s t skrępowany catya: Baeregiem prze
starzałych praepisów i zwyczajów, Które w dodatku 
nm ożliH ają rozmaitym frosdernm urząd* 
trych scen dyrektorowi. Cały szereg funkeyonaTyn 
saow posiada synekury, a dyrektor nie ma prawa 
asanięcia tych darmozjadów. —  Mając obowiąank 
przedstawienia pewnej licaby nowych utworów 
francuskich, choćby one były swyesajną miernotą, 
wydaje pieniądze na nowe dekoracje, kostynmy, 
próby, w iedsąe, że utwór padnie... a honorem. —  
W reszcie krytyka ogromnie je s t wobec Opery wy
magającą, której nie przebacii żadnej usterki.

Ja k  widzimy, los dyrektora Opery nie je s t go- 
, dnym zazdrości, a jednak na wieść o ustąpienia 

Gailharda znaleźli się tacy, którzy cLclell poddać 
się owemn losowi. Każdy ,ą d r i , że potrafi być le- 
psaym dyrektorem 1 przedsiębiorcą, niż jego po
przednik, 1 ma padsieję pou izenla dochodów.

dła-

SlenkSrwJcz w^Kole artystyczno - literacklem.
W caorajszo, Biódme zebran e w Kole artystyczno- 
llterackiem w Krakowie uświetnił swoją obecnością 
Henryg S ien i le w ic i, na cześć którego przekształ
cono zwykły u leesór u wspólnego stołn w uroczy
sty bar n e t  na caeść dostojnego gościa. Do usta
wionych w podkowę stołów zasiadło rkoło 1 0 0  
biesiadników. Obok Sienkiewicza zajęli miejsca re 
ktor ks. dr Paw licki i prezydent miasta dr L-jO, 
oapraeciw niego asś zasiedli prezes Kola dr Auguit 
Sokołow ski, adwokat Lednicki z Muskwy, pref. di 
Morawski, radca dr German prof. di E . Bandrow- 
s k l, prof. dr Łoś, dr M. ZdzlechowBkl 1 w. 1. —  
Dług! szereg toastów rozpoczął pcwltalnem przemó
wieniem preses dr Sokołowski. Mówca podniósł, że 
zaszczytne wyróżnienie nc międtyoarodowym tur 
aleju zdobył Sienkiewicz za tę tw órczą, artysty
czną pracę, której podstawy tkwią w trad y cji diie- 
owej 1 w ierze, tych dwóch czynnikach, które no

wocześni pionierzy modernistycznych kleru nk >w 
snpełnle wykluczają ze swego programn. Oddaiąc 
Sienkiewiczowi pierwsze m iejsce , jako przedstawi
cielowi piękna w literatu rze, areopag mlędrynaro^ 
-Iowy chciał wyrazić, że uważa ga za najbardziej 
knltnralnego współczesnego p ijar a. Mówca zakoń- 
cayl toastem na caeść Slenklew icaa, który obecni 

zapałem wychylili,
W  ‘ odpowiedzi zabrał głos b i e n k i e w i c z  1 

nawiązując do słów prezesa, sain acsy i że Otrzyma
nie nagrody Nobla było dlań szczęściem 1 rozkoszą, 
;ako Jedno z i>ajzaszazytnlej>r>ych wyróżnień, jak ie 
spotkać mogło polskiego pisarza. Były wprawdale 
pisma w W arsaawle, które twierdziły, że dostałem 
tę nagrodę, dzięki protekcy! stańcayków przez po 
ła w bztokholmie, hr Wodslcklego, ale te “prawiły 

ml tylko chwilę wesołości. Gdyby protekcja stań 
■■.syków była Istotnie tak potężną —  to możnaby 
mniemać, że Galicya odgrywa ogromną rolę w 
międzynarodowej polityce. Czystszą rozkoszą było 
dla mnie — mówił dalej Sienkiewicz —  że tę na 
grodę dostał P o lak , i że, ja k  słu jsnie zauważono, 
dostałem ją  nie za Książki treści o g ó ln e j, ale sa 
książK* narodowe, które dla obcych są kwiatem 
barwy i w oni, im agoła nieznanej. T a  nnta naro 
dow a , która znalazła uznanie obcych, była 1 dla 
niego wykładnikiem pracy. Kiedy rozpoczynał swą 
działalność p isarską, literatura była patryot-yczną 
Piszący tworayll agodny chór odaywający się w dn- 
chn p&tryotycmym i narodowym, mimo, że warun
ki były trndne, a ncznć własnych nie można było 
tłómaczyć jasno. W y pracowaliście i żyliście w wa 
runkach pomyślniejszych, czego dowodem choćby to- 
Koło artystyczno-literackie, w którem Inna wyfwa- 
,'zaia się atm osfera, atóre mogło się stać wykwi
tem uesać polsKlch i narodowych. —  Toastem na 
pomyślny roiw ój „K oła" 1 Ideałów w nlem pielę 
gnowanych, zakończył Sienkiewicz swoje gromkiomi 
oklaskami praykryte praemówlenle.

W dalszym clągn przemawiali: rektor ks P a 
w l i c k i  podnosząc Ideały miłości powszechnej w 
pismach Sienkiewicza, prof. dr M o r a w s k i  wyra

antorowl „Krzyżaków" za jego 
i

żając wdzlęcanuść 
prześliczny język 1 podnosząc harmonię, stró j i do
strój myśli wielkiego pis ?aa, Który jaKO BDołecanik 
nie prowadził potępieńczych swarów, ale leczył i 
godsil w Imię miluścl blJźulego, nto był politvklim 
prowincjonalnym, ale Polakiem.

Badca dr G e r m a n  pił zdrowie Sleuklcw i-s* 
jako potomek ipolacaonyeh Sswedów, wyrażając mn 
wdzięczność zz to, że nmizł w tak artystycznych 
kostałtacb aespolić Polskę z Szw ecją , której przy 
padło w odziało włożyć lanr na jego skronie.

P . B e n e d y k t o w l c s  pił adrowle Sienkiewi
cza jako p isana, który stał się ulubieńcem ludu 
opowiedział na poparcie tego spotkanie z obywate 
iem mlasteczkz Lanckorony, który rozmiłowany w 
powieściach autora „Ogniem i mleczem", syna swe
go ochrzcił m ieniem  Longina.

Przemawiali jeszcze: adw. L e d n i c k i  z Mo
skwy, radca M u c z k o w s k i ,  uraz zdw. dr Ła p-  
k • w s k i , który oiereg toastowych przemówień za
kończył ^odczytaniem dowcipnego wiersza, zawiera 
jącego charakterystykę „K oła" I jego wybitniej 
szych członków, zakończoną toastem Zagłoby na 
cześć Sienkiewicza.

Ożywione polltycsneml i llterackiem l rozprawami 
zebranie przeciągnęło się do późnej godziny, pozo 
stawlaląc licznym uczestnikom najprzyjemniejsze 
wspomnienia z osobistego zetknięcia się z najwybi
tniejszym polskim pisarzem.

Koncert p. Ignacego Friedmana z udziałem
„Harm onii", który odbędzie się jutro 26  bm. wie

centemn Wdowlszewskiemn, byłemu prezesowi i 
goletniemu członkowi Towarzystwa

Los dyetaryuszOw magistratu. Z miasta p !» ą  
jam  Ja k  wiadomo, obiecywano od r. 18&8 unor
mowanie płac dyetarynszom magistratu miasta K ra
kowa, lecz dotąd, po upływie 7 lai, nie załatwiono 
te j tak naglącej sprawy To też cl oiedacy ciężko 
pracn/ący, a n ierai pełniący obowiązki koncepto
wych urzędników, rok rocznie wnosili prośbę do 
Rady miasta o udzielenie im chwilowej zapouogi, 
ezyll tak awanego dodatku dnżyźaianego. R i da 
mi aa a, uwzględniając ich dolę, uchwalała rok rocz
nie na zapomogę dla nich około 4 0 0 0  słr., czyli 
8 0 0 0  koron, które były prezydent mlastz p. Fried- 
leln Kazał rczds'elić w p r z e c i ą g a  3 d n i  po 
uchwale Rady m iejskiej, a bywało to awykle przed 
świętami Bożego Narodzenia. Zeszłego roku co jest 
1905  wnieśli znów dyetarynsze taką samą prośbę, 

R aaa miasta uchwaliła z początk'em grudnia z. r. 
dla nich 4 .^ 0 0  koron; pomimo jednak te j uchwały, 
ule otrzymali oni zapomogi, do czego potrzebny 
tylko podplr prezydenta

Kto winien ze ta Bprawa nie została do dziś 
załatw ioną, wyjaśnić mógłby tylko proaydent mia
sta, który najlepiej in a  wszystkie sprawy naszego 
magistratu,

K u rsa  dli. an&lfabetÓW Oddział młodzieży przy 
Uniwersytecie ludowym lu . Adama Minkiewicza w 
Krakowie otwiera knrsa dla mężesyzu 1 kobiet, ule 
umiejących czytac, pisać i rachować Tych, któray 
chcą a nich k o r ijB ta ć , prosimy, aby zgłaszali się 
pod jednym z niżej wymienionych adresów

1) Kraków, Grodzka 13 , lokal Oddziała młodzie
ży Uunlwersytetu ludowego, I I  pięto, we wtorki 1 
soboty od 7 — 8 wieczorem

2) Podgórze, ul. Mickiewicza 1. 2 , H  piętro, Ale
ksander Gotlieb, poniedziałki środy 1 niedziele od 
7 — 8 wieczorem. (Nauka odbywać się będzie w Pod
górzu).

3) Dębniki, ul. Pocztowa 1. 106 , parter, Michał 
Placzarski, codziennie od 1 2 — 1 w południe. (Na
uka odbywać się będsie w DęoniKacb).

Wczorajsze zapasy ściągnęły do cyrkn tłumy 
publiczności, która z zajęciem śledzOa przebieg 
walki dwóch najlepszych atletów O y g s n l e w i -  
c z a  z L n r i c h n m  Ja k  było do prze widzenia, 
walka po 2 0  mlnutowem trwaniu pozostała niero- 
segrana. WaiczyM wcaoraj n«.dto- Pngacaow z Pler- 
re le Colosse (Pngaczew pułożył przeciwnika w 
prseciągn 2 0  .ekund) 1 Jankow iki z K ali O gil 
J a n k o w s k i  zwyciężył pc 4  minntzch bardzo cie
kawych zapasów.

W  red akcji naszej nraedstawił się dzisiaj p. Lu
dwik P o p ł a w s k i ,  atleta z Lodzi 1 oznajmił chęć 
mocowania, się na arenie z każdy m atletą, wystę
pującym w cyrku Sarrasaulego, nie wyłączając p. 
Cyganiewicaa. P . Popławski ofiaruje 1 0 0  koron na
tychmiast każdemu, kto go pokonr w clągn 10  ml- 
nut.

Wielka kradzież ?, włamaniem Przed trzema 
dniami włamał się w nocy do mieszkania br. Ja n i
ny Mie»- szewskiej przy ulicy Krupniczej, a właści
wie do oioboego składu raecay pray mieszkaniu 
hr. Mloroszowsklej, skąd skradł garderoby, pościeli 

rożnych praedmlotów w wartości praeszto 1 .4 0 0  
koron. Inspektorom te policyl pp. Bronisław K arci 

Mohr wyśledził i aresztowali wcaoraj sprawcę 
śmiałego w łam ania, którym ozaaal się szeregowiec 
20  p. p. Stefan Baalów, udem  z Sspowca Część 
skradzionych rzeczy od Kaziowa odebrana, część 
spried ał, a sa uzyskane pieniądze sprawiał swe! 
uaisecscąej rożne preaenia, sam z - prowadził ży
cie hulaszcze. Fasfowa oddano władzy wojshowej

Zapisy na cele dobroczynne. W czoraj atnarła 
Zi-fla a Nahlów W i l a t o w s k a ,  obywatelka mia
sta Podgórza, przeżywszy la t 73. S. p. Wilatowska, 
która lawsae aa życia odznaczała się uczynnością 

obywatelskiem pociuclem swych obowiązków, w 
testamencie poczyniła liczne zapisy na cele dobro
czynne, między inneml zsnisała 1 0 0 0  koron na bu
dowę nowego kościoła w Podgórzu, 2 0 0  koron ns. 
To w, gimnastyczne „fctjkół", 2 0 0  kor na ochronkę, 
2 0 0  kor. na ubogich 1 wiele pomniejssych.

Z Bochni piszą nam: W  połowie stycaota b. r. 
odbyło się doroczne walne agromsdaenle Towaray- 
stwa młodaieży polskiej „Znloz" w Bochni. Towa-

csói o gods. 7ł /i w sali „Sokoła" bndzi żywe za
jęcie  w kolach szerokich naszej publiczności. P rzy
czynia się do tego zarówno europejska sława eon 
certanta p. Frieam ana, oraz niezwykle ciekawy 
program wieczora. N« program ten składają się: 
Webera uwertura z op. „E aryanthe", którą wy
kona pełna orkiestra „Harmonia" pod kierunkiem 
p. Górskiego, Uzajkowskiego koncert op. 23  (odegra, 
p. Friedman i  akompaniamentem orkiestry), oraz 
Mendelsohna Symfonia szkocka (A-moll). —  B ilety  
wcześniej nabywać można w handlu p. Fenza przy 
ulicy Szewskiej.

łebranle Towarzystwa prawniczego. W  pią
tek 26  b. m odbędzie się o godz. 6  wieczorem w 
auli uniwersytetu Jagiellońskiego walne zebranie 
Towarzystwa prawniczego, na którem oprócz zapo 
miedzianego poprzednio porządku dziennego odbę 
dale się także wybór red .ctora  „Czasopisma pra 
wniczego 1 ekonomicznego".

Odczyty na cele Tow. krakowskiego Oświaty 
indowej odbędą się w anlt Coli. nowi. Odczytów 
tych bęc 2ia ośm. Pierwczy odbędzie się 9  lutego 
t j. w piąiek o gud*. 3  po poludnin. Prof. S  m o 1
k a mówić będsie o „Pierwszych dniach powstania

rzystwo „Znicz" przeorało w roku nb.egrym w
trzech Kierunkach. I  tak celem obudzenia rnebu 
sumokształcenls urządzono cały szereg bezpłatnych 
odczytów publicznych w liczbie 15 . a nadto czyta
no wspólnie niektóre daleia. Dla ruchu towarzy
skiego urządzono 1 0  zebrań, wspólną majówkę do 
Wiśnicza, nadto jeden koncert 1 jeden wieczorek. 
W  kierunku pracy oświatowej działalność Towa
rat stwa była naj wydatniejszą. „Znicz w nbiegłym

listopadowego". Drugi o d esjt odbędz'e się w nastę
pny piątek, t j. 16 lntego również o godz. 3. Mó 
wić będzie ks. rektor P a w l i c k i  „o ideałach loda- 
koLcl". Następne odczyty będą później ogłoszone 

Z Towarzystwa pedagogicznego. W alne zgro
madzenie członków krakowalrleg' idd^aLn Towar*® 
stwa pedagogioanegc odbędzie się we czwartek d, 1 
latego o godt. 11  przed poładniem w sali Mnzeam 
technłcsno-przemysłowego (ni. Franciszkańska 1. 4). 
Na porządka dziennym: sprawa ustalenia termlno 
i porządka dziennego ogólnego wieca nauczyciel
skiego. Ze względn na ważność sprawy, saiząd To- 
warsystwa nprasz* członków o liczne przybycie

Pogrzeb £. p. W incentego Wdowlszewrbiego, 
dyrektora budownictwa miejskiego, odbędzie się w 
piątek 2 6  bm. godzinie 3 po południu z domn 1. 7 
przy ulicy Zwlsraynlerkiej. Nabożeństwo żałobne 
odprawlonem zostanie w sobotę 2 7  Din. o goiz. 10  
rano w kościele 0 0 .  Franciszkanów,

Zarząd krakowskiego Towarzystwu techni
cznego zaprasza calonków dc jaKnajllcanleiszero 
współudziału w oddania ostatniej posług1 i. p. W ln-

roKn nrnchomił 5 wypożyczalń wiejskich, a człon
kowie Tow arzystwa wygłosili po wsiach 2 8  odczy
tów. Nadto przyjmował „Znicz" własnym kosztem 
w Krakowie wycieczkę górali polskich ie  Spiża- 
Bibliateka „Znicza" wzrosła w roku nbiegłym do 
liczby 1 0 0 0  dzieł treści przeważnie naukowej. Po 
przyjęciu sprawozdania ustępującego wydalało, wy* 
brano prei ssem ponownie p. W ł. Skoczy lass, wice- 
preaeaom p. Biernata.

Eieuterya w Tarnowie. Z l  jrnow * piszą nam: 
Jedoem z najruchliwszych towarzystw w naszem 
mieście jest nieiaprzeczenle młoda „ E le o te r ja " , za
łożona przez p. Fasekową. Rozwija się też bardso 
pomyślnie, a garną się do niej obywatele TarnuW* 
l Ich synowie 1 córki, a nawet wnuki Dotąd elefl" 
terayfici gromadzili się za miastem w bj kole S t* ' 
szyca i maio kto o nich wiedział, obecnie „ E M ' 
terya" wynajęła sobte własny lokat naprzeciwko 
„Gwiazdy" , w pobliża szkól realnej, wydział®**‘ 
semlnarynm i gimnazynm, 1 nagle publiczność * * r' 
nowska zwróciła na nią a wagę

W łaśnie wcaoraj sjeebał do nloh prnf L  -J  
a Krakowa 1 miał wykład w sali „Sokoli* n * * ’ 
rarkach chorobotwórczych 1 różnego rodzajn e 1r° ’ 
bach epidemicznych. Przypnsieaano, ie  oęróc* salon, 
ków „Elenteryi" przybędą na wykład uczonego pro. 
fesora z Krakowa liczni goście s miasta, a prze- 
dewszy“tklem WBzyscy cl, co a chorobami I 1 * żneml 
1 panującemi nagminnie w Tarnowie mają często 
•to czynienia, jako to ojcowie, matki, dyrt :torzy 1 
nancayciele szkół prefekci bnrs, Internatów, seml- 
naryów, a przedewsaystkiem w łac*0 “snitarne ma
gistratu i starostwa. Gdzie tam —  urócz Elente- 
rzystów nie byl nikt! A prof. Bojwid mowll dużo 
ciekawych raecay, które „ojcom Tarnow a" godziło 
się zapamiętać, ja k  np. to, że główną ochroną przed 
cholerą, tylosem itp. chorobami są jedynie d o b r e  
s t u d n i e  1 w o d o c i ą g i ,  których niestety w T ar
nowie nie aizmy. T ak  samo, gdy wybnchnle w 
Tarnowie dyfterya —  to wszystkie u matek oczy 
zwracają się na surowicę antydyfteryczną prof 
Bnjw lda, jako ostatni ratnnek w chorobie, a gdy 
prof. Bujwid tam przyjedale do Tarnowa, by je  
ponoayć, ja k  mają p.eięgnewać swe dzieci podczas 
dyfteryl, to one wolą iść „na Lolew lcza".

(Życiilwy).

Kapelusze, Cylindry |  H a b i g a ,  P l e s s a ,
|  S c o t t a ,  O b r y s t y s a ,
ki X )rv ifcin l iiu tt  D i/ z lu l A «n

poleca ZDZISŁAW ZDANOWICZ w KRAKOW IE, ul. Sławkowska L . 3.
■ latał Qoebl fi T blo.tńh mlft fi
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Z Witkowie piszą nam: Po wielu wyslłkaeh 
przed kilko laty pos.»tała o nas fliia Koła Towa- 
rzyeiws. „Szkoły ludowej” a Ostrawy Morawskiej. 
W reascle tego roko uzyskaliśmy pozwolenie na 
otwarcie samodzielnego Koła miejscowego.

Unia 1 4  b. m. nastąpiło o nas otwarcie tego 
Kola miejscowego Towaraystwa r S*koły lodowej”. 
Bano odprawiono orocayste nabożeństwo w mlejsco 
wym Kościele Podcaai nabożeństwa cbór Koła pod 
batutę p. Edwarda Konopnickiego, naucz,vrlelr a 
Ostrawy Polskiej, odśpiewał kilka kolęd nolskieh 
na catery głosy. Odśpiewanie tych kilko kolęd wy
wołało wśród zgromadzonych Polaków w kościele 
rozrzewnienie, Nie jeden *  naa miał łay w ocaach, 
bo tez-to po raa pierwsay poawolono naau w tym 
kościele na polski śpiew Nie brakło nam nawet 1 
kazania, wygłoszonego prze* tutejszego kslędzr ła
maną polszczyzną.

W łaściw a uroczjstooć przypadła na wieczór, Do 
licznie zgromadzonej Polonii przemówił w kllkn 
ciepłycn słowach p. Wiśniowski, kierownik jzkoły 
z Ostraw, Polskiej. Wyjaśn*wszy znaczenie i cel 
Towarzystwa „Szkoły lodowej”, zachęcał zgroma- 
dionych do wpisywania się na ciłonkó- tak poiy- 
tecanego to araystwa i zakończył owe słowo wstę 
pne, życząc powodzenia nowej narodowej placówce 
na kresach Następnie p. Wiśniowski wygłosił od
czyt na temat „Czy powstanie Polska z niewoli?” 
Odegrano tzkże dwz utwury sceniczne: „Kożclusi ko 
w Petersburga” i „Szkoda wąaów”. Amatorzy świe
tnie się wywiązali ze swych ról. Zabawę taneczną 
po przedstawiania odwołano ae względu na panu
jące stosunki w Królestwie Polskie®.

Szpiegostwo wojskowe, w  sprawie rzekomego 
aąplegostwz wojskowego, o którem pisaliśmy przed 
kllkn dnizml, donosi nam nasi korespondent, że 
równocześnie a p. Franenknechtem ■ B ia łe j, także 
geometra p. Speiser został z więzienia śledczego na 
wolność wypuszczany.

Ze świata.
Naptdy na leśnictwo rządowe. Koreapond mt 

„Waruz. Dniew.” z K ielc donosi. Iż pomiędzy 23  
grudnia r. z., a 4  stycania r. b zbrojne bandy roz
winęły energiczną dsiałzlność w ieśniciwaoh rządo
wych W  leśnietwaeh bodsentyńskiem, suchedniow
skie® i szaosonowskiem większości straty  leśnej 
o d e b r a n o  b r o ń  s k a r L o w ą .  Uskuteciniały to 
bandy z 10  do 3 0  ludzi słozone, które ogółem za 
brały strażnikom około 5 0  rewolwerów, wydając na 
broń aabrarą pokwitowania ■ pieczęciami różnych 
komitetów 1 notatkę, lż broń została skonfiskowana 
w celach rewolucyjnych. W  leśnictwie bodzentyń- 
■klem we wsi Siekierno uabrojona banda napadła 
na dom nadleśnego t\oroncowa. arewztowz a dwóch 
leśników, aaządała wydania pieLlędiy akarbowycb 
1 zaję.a |lę zniszczeniem portretów, książek, doku
mentów i t. d. aktz 1 dokumentu złożono na wo
zie, wywieziono do lzsu i tam spalono. W  le- 
śnlotwie zuehedniowsLIem takaż banda wtargnęła 
do domu nadleśnego Janickiego i aażądała wyda
nia broni raądowej. T arau a banda nawiedziła izko- 
łę leśną suchedniowską, oraz pomocnika nadleśnego 
p. Podleskiego. W  lesoictwie szmsonowsklem we 
wsi Bartków napastnicy natrafili na aaclęty opór. 
Nadleśny Soszko bronił się wystrzałami, trzech na
pastników zranił, Straeianina trwała dc rans do
póki łuna pożaru nie ściągnęła na miejsce ludai 
a* wsi sąsiednich. Napastnicy zalegli, nadieśny, za
brawszy ważniejsze papiery 1 doknmenta, odj achał 
do micMs.

W K ijow ie aaeanle od dnia 1 integc b. r wy 
chodzić polskie pismo codnenne p. t. „Dziennik K i
jow ski”. Wydawcą pisma je s t hr. W ładysław Gro
cholski, na redaktora naczelnego powołany został dr 
Witold 1  e w i o k I, ciłonkaml saś redakeyi są: p 
Stanistaw Zlelińakl, adwokat W ilhelm Kulikowski, 
Poniatowski, Żychoński, Petko I Bartosaewski a W o
łynia.

Z Wilna donosaą. Inteligoncyę W ilna 1 całej L i
twy hardao interesuje obecnie sprawa budowy po
mnika Mickiewicaa, -ainlcyowana praea „Kuryer 
Litew ski” , który już nawet zebrał około 4 0 0 0  rb. 
na ten cel, dnia 2 8  stycania końcay się termin 
nadsyłania nazwisk osób, które losowane w rodak 
cyl, wejść mają w skład dziewięciu członków rwon 
tuzinie zawiązującego się przy „Kuryerze” ko
mitetu.

Frymarkt ziemią „Dziennik Poznański” dono
si: Majątek J a n i k o w o ,  a gorzelnią o 2 0 .0 0 0  
litrów kontyngentu, przeszło 8 0 0  mórg obszaru mg 
jąey w powiecie poznańskie* aachodnim położony, 
należący do p. W interśbacha, k n p i ł a  k o m i j y t  
k o l o n l a a c y j n a  aa 3 6 0  0 0 0  marek. Majątek ten 
jeszcze przed czterema laty był w rękach polskich 
i należał wówczas do p. Stanisława Pi itkowiaka, 
dawniejszego gospodarza ■ W inlar. P. Płotkowiak 
sprzedawszy swoje grunta w W lnlarach bardso ko 
rayalnie magistratowi poinanskiemu, kupił 2 onlko 
wo za około 2 1 0 .0 0 0  marek, a będąc ®atervalme 
dość dobrze sytuowanym, dawał rękojmię, że m ają
tek ten pozostanie w poisklch rękach. Tyocsasem  
nie praycayny materalne, leci chciwość zyszu spo
wodowała p. Płotkowiaka do apraedaży Janikowa

Z Moskw) donoBią, iż panta K eller, n które) 
snaleslono bomby, jak  aię okazuj*, mieszkała u 
■wej kuzynki, p. O im blszlnow ej. W dniu areszto
wania do cego ml< zrań a przyszłe kilku ludzi po 
przygotowane bomby, z którem! mieli zię rozejść 
w rozmaite strony i dokonać zamaobu na życie 
grnerał gubernatora, nacselnika miast* i guberna
tora. Badania wykazały, że siła wybuchowa comb 
była bardzo wielka. W  mieszkania p. Oinobissi- 
nowej im ito w a n o  5 OBÓb. domniemanych ncaest- 
nlków zamierzonego zamachu. Proca ego w nocy 
policyz w kilku pnnktaeh aresstowała jeszcze kil
ka oaób, a których u jednej znaleaiono także 
bomby.

Zatarg sodzlego śledczego I prokuratora.
Bada dyscyplinarna Trybunału najwyższego w Wie 
dnln zajm uje się obecnie spraw ą, która w kołach 
prawników, a iw ia iic ia  urzędników Bodowych, wy
wołała żywe zajęcie. Mianowicie senat dyscyplinar
ny wyższego sądu krajowego przeniósł niedawno 
w arodze karnej adjonkta sądowego, dra Alberta 
B arsala  w Tryeście za to, że nie chciał dalej pro 
wadilć śiedztwa karnego, które ustanow ił na pod
stawie orzeczenia sądowych psychiatrów. Chodilło 
o sprawę polieyanta Peniporti’ego, znajdującego się 
w areszcie śledczym pod zarzutem miłowanego 
morderstwa, strzelił bowiem do profesora Budlnicha, 
w którego kamienicy mięsaka! W  czasie śledztwa 
wstępnego dr Barzal zarządził zbadanie urny iłowe
go stanu Deniporti‘egb pra»z sądowych lekarzy, a 
ponieważ lekarze orzekli, że uwięziony spełnił za 
maoh w przystępie chwilowego obłędu, dr B a r is l  
postawił wniosek, ażeby zaniechać śledztwa, Proku
rator atoli oświadczył, że pytanie, esy Deniporti 
d iiałał w cnwilowym obłędzie, ma rozstrzygnąć po 
nraepro~vadaeniu rozprawy sąd przysięgłych, a  l ib r  
radna aądn krajowego wydała orsecaenie po myśli

prokuratora, i naraądziła dalsze żM ztw o. Na to 
odpowiedział di Barzal, że wobec wyraźnego orze- 
cien ia  lekaray sądowych nie może prowadslć dal- 
„■ego śledztwa 1 zwrócił ikta sądowi. Z tego po 
wodu senat dyscyplinarny wyższego sądu krajowe
go przeniósł go zz karę z Tryestn na jego koszta 
do innego sądn, prziclwko ciemu wniósł dr Barzal 
rekura do najwyższego Trybunału, który ma w tych 
dniach sprawę rozstrzygnąć. Orzeczenia najwyższej 
initancyl oczekują koła prawnicze z ogromnem za
ciekawieniem.

0 zamach na źupana. Znaną je s t  sprawa star
szego żupaua Koracsa, którego w Dobreczynie 
z dworca kolei przywieziono karawanem do miasta, 
a po drodze pobito prawie śmlerfelnle. Śledztwo 
lądowe toczy się aalej przecie ko podejrzanym o 
id ział w tym zamacha. W czoraj minister spraw 
wewnętrznych polecił burmistrzowi usunąć z urzę
du dyrektora poilcyl Tota, konceplstę pollcyi Oro- 
sa 1 2 komendantów policyl, oraz 1 policjanta. —  
Konceplścle policyjnemu Nagy’euiu 1 12 policjan
tom wytoczono śledztwo dyscyplinarne za to, że 
nie udzielili ochrony żupanowl Koracsowi podczas 
jego przyjazdn do Debroczyna.

Tajny fundusz w republice Ze n ą d  carski 
wyznacza na tajny fundusz, na „sekretne wydatki 
policyjne”, milionowe kwoty, jak  o tern pisaliśmy, 
nie ma się co dsiwló, ale zaawałouy się, że repu
blika francuska powinna zrezygnować ■ tegu fan- 
dnsan. Tymcaasem tak nie jest. I  tak podczas ob
rad francuskiej Isby deputowanych nad budżetem 
ministerstwa spraw wewnętrznych, dep. Thiorier 
zażądał »'treślenla kredytn na ta jny fundnia. i re- 
syds.nl ministrów Rouvier domagał się uchwalenia 
tego kredytn, jako dowodu aaufanla, oświadczywszy 
zsrazem, że gdyby rząd nie posiadał zaufania 
Izby, natychmiast zrezygnuje z władzy. Kredyt u- 
chwaiono 3 4 1  głosami przeciw 1 3 8 .

Nttpad na urzędnika. Z Paryża donoszą: Urzęd
nik skarbowy, który po spisania inwentarza opu
szczał kościół w sables d’01onne aoatal praea kil
ka kooibt opadnlęty 1 obity. Także a innych m iej
scowości donoszą o podobnych wypadkach

Oj ety dla postów. Parlam ent niemiecki prsyjął 
w 3. csytanln wniosek centrum w sprawie przy
znania dyet i wolnej jazdy kolejowej osłonkom 
parlamentu.

Procesy .narchlstow W Lozannie wypnszczo- 
no nr wolność 1 wstrzymano śledztwo przeciw Ro
s jan ce  Annie Martin, której uwięzienie nastąpiło 
w związku z odkryciem bomb w Genewie Nato
miast przeciwko Borysowi Billttow i odbędzie się 
proces

Mianowania. „Wiener Ztg* ogłusz cesarz stmlanj- 
w*ł rsdoę sądu krsjowego w P-eszowie, dr> Franciszka 
Wyrwtiikiego, prokuratorem w VI kl raogi tamże.

W Czytelni Polaklego Związku niewiast katellokloh w 
pałaou Spiskim odbędzie nę ł)7 b m o 'odzirle 4 po 
południa zwykła pogadanka. Mówić będzie p Henryka 
Starzewska Trmat pogadanki „Roch kobiecy a s to - , 
riyiytjuia spoiywoze”. Wstęp di* członków 1 preer nich 
wprowadfonych gości 10 h 

Składki. Na głodnych Warszawian złożył Fr. i ezwld- 
ski 7 K 96 h, aebraue aa lekuyi tańców w Kętaob

Repertoar teatru aiejeklegc.
W sobotę „Pau sędaia” Bissonr 
W  nledaieię popoł,: .Betleem poukie”; wieoi. , Wie 

ozor irzeoh króli”.
Ł kalendarza, W piątek 98 stycznia: Polikarpa b 

m. 1 Paoli wd.; w sobotę Sr stycznia: Tana Chryzosto
ma b. w d. k.; w niedzielę Si stycznia: Walerego i 
Juliana bb ,

Wsobó-i mc. ca 2S sireznla > godalnle 7 min. 84, n
.jó i < ,-oji t  • 8T dregofió dnia godsłn 8 »  58 

Z krakowakleia cbaerwątąmmm Dnia 94 stycsnla ter- 
nometr doszedł od — 6 4 do -  8 8 O.; barometr wa- 
ha< tlę, od wleosora aacsął opada'

Dnia 9A stycznia o gudzliile 7 rano «tia barometrr 
7Ć 8 mm. termometrj — 8 0 O.; wiatr wschodni.

Przepowiednia dla Gallnr* zachodniej na 95 stycznia 
zachmurzenie zmienne, możliwy śnieg

B. Gabrywiulka ( rtrakn w)
npujr sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pis 

uina, harmonie i ptmmol* — krajowe i zagra 
(liczne —  nowe i prat^rane —  sa gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczki

f t e i a ł  e l c t m r i m ! € ! £ n y *
x  Przywróoonle normalnego ruehu. D yrekcja  

kolei północnej igiasaa: Zaprowadzone ograniczenie 
przyjmowania frachtów do Szczakowej 1 Mysłowic 
sonato 2 4  b. m. znowu znleilone.

x  Dochód koiel warazawoko-wledeAtklo] za
pierwsze półrocze 1 9 0 5  r. był mniejszy o 7 4 4  2 7 8  
rubli w porównanin a takłemże półroczem 1 9 0 4  
roku.

fcdopeiui, 95 stycznia, Pszenica «a październik - .— 
io — , psieuioz na kr!ooioń 1H08 17 08 da 1710; 
tjrti na październik — do — żyto na kwiecień

40" 16 84 do 16 68; w w ni paśdzien-lk —•— do
 ; c w t,. na kwiecień 190b lb  J h do 18 08, knkory-
i*» ca  sierpień —•— do —‘—, kikorydsa na wrsesleń 
14 84 do 14 66; kukurydza na naj 1906 18 0 ■ do 18 04 
zepsk na <lerpinń z7 80 do 97 90.

Oferty mleme, chęó kupna słaba, •zpotoblenie spok.; 
śnieg.

Kronika lwowska.
L w ó w , 95 stycznia.

Budiet m. Lwowa. Komisva budżetowa m. Lw o
wa ukończyła już obrady nad budżetem na rok 
1908 . Ustalono praychody w sumie 6 ,2 7 0  0 6 7  bor., 
czyli o 7 7 8  3 1 3  kor. większej, niż w roko 1 9 0 5  
Po pokryciu rozchodów okazuje s l ,  zwyżka w kwo
cie około 19  0 0 0  koron. Komisya uchwaliła reiolu- 
cyę: a) że podobnie jak w /oku minionym sekeya 
skarbowa ma uwzględniać prośby o zniżenie grosza 
czynszowego kupcom 1 przemysłowcom aa loh lokale 
aarobkowe, o Ile one podlegają najw yżssej, t j .  15  
procentowej stopie gminnego podatku ozynaaowego; 
b) że należy postarać się o obE',enie podatku esyn- 
Biowego, a ubytek w przychodach, stąd wyniknąć 
megący. zastąpić luną kategoryą opłat gminnych, 
że fonduate, uzyskane ae sprzedaży gruntów miej 
aklcn na cele regu lacji ulic należałoby odkładać 
na fnndusa odrębny, a którego gmina mogłaby caer 
pać w racie, gdy sama je s t  w potrzebie zakupywa
nia grantów prywatnych na regulacyę nile. Refe
rentem generalnym Dudżeia wybrała komisya dra 
Lisiew iesa.

Slub . W e Lwowie pobłogosławiono związek mał
żeński p. Władysława Kosydarskiego, in n e g o  prse 
mysłowca i obywatela m. Krakowa, z panną R a ii-  
mlorą OUaewaką, córką Ludwiki z Sułkowskich i 
ś. p. Bronisław a Olsaewskiego, dyrektora aszół w 
Krakowie.

Zgromadzenie iłuźby pocztowej. Stowarzysze
nie wzajemnej pomocy służby pocstowo-telegrafi- 
canej odbyło dnia 21  bm. doroesne walne zgroms- 
dzenia w zali hotelu Warszawskiego pod przewodni

ctwem p Czajkowskiego. Po przemówieniu p. Czaj
kowskiego I osłonka komiayi kontrolującej p. Hru- 
s ik a  wybrani •ostali do wvdslaiu ns r. 1 9 0 6 : aa- 
Uępcą praewodnlciącego p. Misko, sekretaraea: p. 
Berdowski, skarbnikiem p. Eder. całonkami pp. Rei- 
chert, Kusar, Należyty, Goets, Szpak, B rń ll, Sme- 
reka, Bauknecht i Kołton aa tepcami członków pp. 
Pawłowsk1, Bacayński; do komisfl kontrolującej pp. 
Hruszks, Lew icki i Arend.

Sprawa zagadkowej śmierci ■ p. Katarzyny 
Bandurowsklej, służącej, którą znaleziono mzrtwą 
w mieszkaniu p. W ład. Petteseb», ad jankia kolei 
państwowych, została już w j Jaśriona. Chemik sądo- 
wy, p. Włodzlmirskl, skońcaył wczoraj analizę żo
łądka ś. p Bandurowsklej. Na podstawie tego skon
statowano, żo śmierć je j nie nastapiła skutkiem 
otrncia. Wobec tego śledztwo przeciwko p. Pette- 
schowi o zbrodnię morderstw* zostaje zaniechani m, 
a p Pettezch wypuszczony będzie ns wolną stopę

Rewolucya w Rosyi.
Rząd rosyjski utrzymuje w swoich depeszach, 

jakoby rewolucya w Inflantach została stłumio
ną. Tymczasem pojawianie się coraz tc nowych 
depesz o krwawych w&ikacn 2 rewolucyonista- 
mi, zakończonych zwycięstwem arnui, świadczy 
najlepiej, że rewolncyoniści nie dali jeszcze 
w Inflantach za wygianb i stawiają rozpaczli
wy opór. Przyszłość dopiero wyjaśni, w jaki 
sposób Łotysze zdołali się lak dobrze uzbroić 
i zorganizować.

Car przedłużył termin do wpisywania się na 
listy wyborcze do 14 lntegt Jest to zarzą lże
nie ważne, gdyż skutkiem tego znacznie więk
sza liczba osób weźmie udział w wyborach.

Ja k  „konstytucyjnie" usposobiony jest rząd 
obecny, dowodzi tego rozporządzenie w udziale 
urzędników w stronnictwach poi'tycznych.

(Telegramy ,.N. Reformy'1 z 25 etycznie.)
Z Zagłębia DąbrowsKiego.

Sosnowiec We wszysvkich fabrykach oraz 
w kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego i Sosno
wskiego w z n o w i o n o  p r a c ę ;  sklepy wmie
ście otwarto.

Z Łodzi.
Berlin z Lodzi donoszą, ż*> 23 b. m. wieczór 

w nlicy Średniej dwóch nieznanych sprawców 
zaetrzebto przemysłowca Krnkowaklego.

Przed kllkn dniami robotnicy z r a n i l i  wy 
strzałem z rewolweru jednego ze swoich towa 
rzjazów, którego uważali za szpiega Gdy ran
nego umieszczono w szpitalu i tam wtargnięto 
i rannego zaeztyletcwano

* *  *
Przedłużenie wpisu na listy wyborcze.
Petersburg. Ustanowiony ukazem z dnia 24 

gmJnia termin trzechtygcJniowy dla wpisania 
na listę wyborczą osob uprawnionych do wybo- 
rn do Dumy uznano za n i e w y s t a r c z a j ą c y .  
Z tego p o wo d u  car  p r z e d ł u ż y ł  t e r m i n  
do 14 l u t e g o  b. r.

Urzędnicy a konsiytucya.
Petersburg. R a d a  m i n i s t r ó w  postanowi

ła, w sprawie n a l e ż e n i a  u r z ę d n i k ó w  do 
s t r o n n i c t w  p o l i t y c z n y c h ,  fco następuje 
Urzędnikom wolno, stosownie do ich zaoatn 
rab, przyłączyć się do któregokolwiek stronni

ctwa, z w y j ą t k i e m  s t r o n n i c t w  p r z e 
w r o t o w y c h .  Ponieważ bezpośrednim obo
wiązkiem urzędnika jest sami^une spełnianie 
czynności urzędowych, nie powinna mn działał 
ność polityczna p r z e s z k a d z a ć  w osiągnię
cia tego głównego ceia Naczelnicy oddziałów 
zarządu lokalnego albo też centralnego, m a j ą  
o r z e c ,  o ile udział personaln administracyj
nego w życia partyjnem jest dozwolony. Nie 
moga atoli urzędnicy fnngować ani jako prze 
wodniczący, ani jako zastępcy przewodniczą
cych, ani też jako członkowie binr partyjnych 
lab komitetów.

Przeciw strejkowi szkolnemu.
0aet8» Generał-gubernator K a r a g o n z n w  

ogłosił następującą odezwę: „Wszystkichuczniów 
szsół średnich wzywam, aby 25 b. m. stawili 
się n<t wykłady Aby zapewnić dobry tok nan 
ki, rozporządzam, że każda próba pizbszkodze- 
nia nance będzie karaną. Studenci, przeszka
dzający nauce, będą wykluczeni ze wszystkich 
zakładów i wraz ze swemi rodzicami w y d a  
l e n i  z m i a s t a ;  inne osoby, przeazkaazające 
nance, bez względn na ich stanowisko społecz
ne, z o s t a n ą  pod e s k o r t ą  w o j s a o w ą  
z e s ł a n e  do p ó ł n o c n y c h  g n b e r n i j " .

Ukaz ten wywoiał wielkie wzburzenie.

R/ąd przeciw rewoiucyi.
Berlin. Z Odessy donoszą, ża a r e s z t o w a 

no t a m c z ł o n k ó w  r a l y  r o b o t m c z e j .
W południowej Besarabii rewolucya trwa da

lej.

Rewolucya w infl autach.
Berlin Donoszą, że w Seniln (Inflanty) roz

strzelano 45 rewoiuoyoniatów, —  W R y d z e  
rewolncyoniści napadli na oddział wojskowy

Bilans strat
Petersburg. Wedłng wiadomości, otrzymanych 

przez „NaroJnoje Choziajstwo" z Dorpatu, w 
guberniach nadbałtyckich z ł u p i o n o  260 wię
kszych majątków (w Inflantach 9 0 , w iiirlan- 
dyi prawie tyleż i w Estom. 8 0 ).

Rewolucya na Kaukazie.
Petersburg. Z K u t a i s u  i i  wybizela czar

nomorskiego niema wcale wiadomości już od 
kilku dni. O działalności hr. Woroncowa-Dasz- 
kowa również nic nie słychać. Krążą pugioski, 
że zamknął się (?) w jakiejś forteczce i czeka. 
Wieści o gromadzeniu się w poDli2n granicy 
azyatyckiej wojsk a tureckiego potwierdzają się. 
Obecnie ua granicy stój", 3 korpusy wojsk tu 
reckich. Oprócz tego pod E r z e r u m e m  już od 
pewnego czasn znajduje się latający oddział 
wszvstkich ttzech rodzajów broni.

Bombardowttnie Batum.
Berlin. „Berliner Zeitung" donosi: W Nowo 

rosyjsku wybucbła ponowna rewolncya. Miasto 
ma być bombardowane Ki lży pogłoska, że flota 
czarnomorska bombarduje Batum, do wojsk" 
nie ndało się zająć tei twierdzy, znajdującej się 
w ręku rewolucjonistów.

Petersburg. „Birżewyja Wiedomosti1 donoszą, 
że twierdzą batumską owładnęli rewolucyoniścl.
Gnrya, lmoretya i część kraju Kaukaskiego na 
północ od linii kolejowej Tyflis-Batnm z n a j 
d u j e  s i ę  w p o s i a d a n i a  o r g a n i z a c j i  
r e w o l u c y j n y c h ,  któremi zastąpiono wszy
stkich nrzędników rządowych.

Batum. Ruch Kolejow y przywrócono,

Rcwoiucya na Syoeryi.
Irkuck (Pet. Ag. tel.) Sracya kolejowa Z i ma  

była obsadzona przez rewoiucyomeiow. Wysła
ne wojsko aresztowało winowajców z w y j ą t 
k i e m w ł a ś c i w e g o  p r z y wó d c y ( I ) .  Spokój 
przywrócono.

U
T it iiu ia u ! (tią n lu n i 

wiadomoic , N Reformy
z dnia 25 stycznia.

Budapeszt. W stanie zdrowia prymasa vTa- 
szarego, który ciężko zacnorował, nastąpiło zna
czne polepszenie i jest nadzieja powrotu do 
zdr< iwia.

Zwołanie Koia polskiego
Wieaeń. Posiedzenie Kota polskiego odbędzie 

się w poniedziałek, 29 b. ra„ o (rodzinie 7 wie
czorem

Z komisyl przemysłowej.
Wiedeń. Komisja przemysłowa ukończyła dziś 

rozprawy n ad  c a ł ą  n o w e l ą  p r z e m y s ł o 
wą ,  co do której porozumienie zostało osią
gnięte.

Rozmte bklady.
Wiedeń Jeden 2 wybitnych posłów opowiada! 

redaktorowi ,N. W Tagblattn" o rozmowie, 
którą dz'ś miał z Gantsihem. Gantscb powie
dział: Niech pan będzie przekonany, że ustatnie 
zdarzenie bynajmniej nie odwiedzie rządu od 
e n e r g i c z n e g o  o b s t a w a n i a  za  r e f o r 
mą w y b o r c z ą .  .Tak dotąd, tak 1 nadal rząd 
energicznie będzie stał przy swoim projekcie 
ĆZod. artykuł wstępny Przyp reu).

Praca „Prager Tagblatt", Który pierwszy 
podał wiadomość, o rekonstrnkcyi gaDinetn, dziś 
donosząc o zerwania rokowali, pisze: „A uf g e -  
s c h o b e n  h e i s s t  n i c h t  a n f g e h o b e n  i 
dodaje, że Gantsch dalsze podejmie starała , 
aby D e r s c h a t t a i P a c a k  w s t ą p i l i  do 
g a b i n e t n

Wiedeń. Dz.ś o godzinie 9 rano posłowie Pa- 
cak  i Ż a c z e k  odwiedzili Gautscha i zakomu
nikowali ma uchwałę komisji pariameniamej 
Klubu rzeskiesro w sprawie reKonstrakcyi gabi 
netu.

D e r s c h a t t a  zjawił się dziś na posiedze
niu „komitetn czterech" i zdał sprawę ze swo
ich rokowai z Gaatschem.

W poniedziałek 29 b. m. o godzinie 3 po po 
łndniu zgromadzi się komitet wykonawczy stron 
nictw niemieckich ne obrady o sytnacyi.

Reforma Izby panów
Wleaen. W „Konserv. Korresp." hr. riarraen 

(Czech) nzasadm. odprawę, daną Gautschowi 
przez Izbę panów tein, że Izba panów sama 
masi lozotrzygucać sprawę reformy i tabezpio- 
czyć sobie autonomię wewnętrzną.

Powołanie Andrassego.
Wiedeń. „N F r Precse" donosi z Bndape- 

sztu A n d r a s s y  z o s t a ł  p o w o ł a n y  do 
c e s a r  za.

Wiedeń. „N. Fr. Presse" w wieczornym swem 
wydania potwierdza Wiadomość, że Andrassy 
został do Wiednia powołany. Nie wiadomo je 
dnak, czy przyjazd Andrassego nastąpi jutro, 
czy dopiero w dniach następnych.

Wiedeń. „Fremdenblatt" donosi z Budape
sztu; Obiega pogłosKa, że A n d r a s s y  z o s t a ł  
z a p r o s z o n y  do W i e d n i a  na konferencję 
z ministrem wojny Piettreichem.

Rada korony.
Wiedeń. Słychać, że dziś o godzinie 41/* po 

połndnin odbędzie się r a d a  k o r o n y  pod prze
wodnictwem cesa -za. W obradach wezmą ndzial 
G o ł u c h o w s k i ,  G a n t s c h ,  F e j e r v a r y i  
P i e t r e i c h. Gdyby obrady wydały reznltnt 
pomyślny, c e s a r z  p o j e d z i e  dc  B u d a p e 
s z t u  i w e ź m i e  u d z i a ł  w b a l u  d w o r 
s k i m,  który w takim razie zostałby urzą
dzony.

Budapeszt. Węgiersk.e Biuro koresponden
cyjne donosi z W iednia: Prezydent węgierskich 
ministrów bar. Fejervary udał się o godzinę 1 
w połndnie do bnrgt, gdzie przybyli także 
wspólni ministrowie i prezydent ministrów bar 
Gantsch.

O godzinie 1 w połndnie przyjął &»« rz mi
nistrów na wspólne, andyencyi.

Manifest cesarski.
Budapeszt. W  dzienniku „Bndapeszt" zamie

szcza K o s s u t h  artykuł, z a p r z e c z a j ą c y  
pogłoskom o nawiązaniu rokoaań korony z koa
lic ją  i stwierdza ż« pobyt Fejervarego w Wie
dniu pozostaje w związku z m a n i f e s t e m ,  
k t ó r y  c e s a r z  w y d a ć  z a m i e r z a  do na 
r o d u  w ę g i e r s k i e g o .

Oszukańcza kryda.
Budapeszt. Aresztowano tn właściciel, wiel

kiego magazynu skór firmy „Salomon Strauss i 
Syn" z powodu b a n k r u c t w a , .  Stan bierny 
wynosi 1 ljt miliona koron. Uwięzicno miano
wicie Maurycego i Miihnła Straussa i buchal
tera firmy Trzeci wspólnik firmy Aleksander 
Strauss uciekł do Ameryki

Wyoory w Anglii.
Londyn. Wybory w Anglii są dalszym cią

giem zwycięsrwa liberałów. Do wieczora wczo
rajszego dnia wybory dały następujące wyniki 
L i b e r a ł  i oirzymali 316 mandatów, o 169 
więcej, niż podczas ostatniej kadencji parła 
mentarnej; n n i on i ś c i  135, n a c y o n & M ś c i  
81 i r o b o t n i c y  39 Ja k  tc już dawniej z» 
znaczyliśmy- stronnictwo liberalne odnioJo zwy
cięstwo głównie na tle walki przeciw ko cłom 
ochronnym, a za wolnym handlem

Zaburzenia na Krerie.
Paryż, Agencja Hałasa donosi z Aten Pra

sa grecka jednogłośnie p o t ę p 1 a postępowanie

ścia nastąpiły z powodu postępowania żołnie
rzy włoskich, przvczem 2 K r e t e ń c z y k ó w  
z a b i t o ,  a 15 z r a n i o n o .

Donosią również z Aten, że przy ostatnich 
wyuoiach na Krecie wybrano 48 przyjaźnie dla 
rządn usposobionych naczelników gmin a 25 
opozycyjnych

Rzym Agencja Stofaniego donosi z Kan-  
dyi  na Krncie: Generalny konsnl w łosk i do
magał się od rządn kreteńskiego odszkodowania 
dla rodziny jednego namordowanego żołnierza 
włoskiego, nnaiania w>nnvcb, jakoteż wyrażenia 
ubolewania ze strony rząan. Ponieważ ”ząd kre- 
teński odmówił tym żądaniom, generalny kon
sul włoski zarządził s e k w e s t r a c y ę  d o c h o 
dów z cel w okolicy, która stoi poć dozorem 
włoskim.

Obrońca doktryny MonroByo
Waszyngton. W komisji dla spraw zagrani

cznych senator Lotge oświadczył, że ua pot 
stawie doktryny Mouroego Stany Z edno*zone 
nie powinny dozwolić, afty jakiekolwiek mocar
stwo na czas choćby krótki obsadzało jakieś 
tarytoryum na kontynencie amerykańskim.

OdpowiedsuLr isd ak to ) i wyaawc*: 
i C » A d

"K A D E N Ł A H £
|Artjkały w  tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

Po dzię^owani e.
Dotknięci bołosnym ciosam 1 powodu mespoaiie- 

wanego zgonu nieodżałowanego męża 1 ojca, ż. p. 
A n t o n i e g o  F l e l s c h m a n a ,  nie jesteżmy wsta
nie podziękować osobne wszystkim, którzy nam w 
tem nieszczęściu swe azctere współczucie okazali. 
N« te j przeto drodze składamy Wielebnemu Ducho
wieństwu 0 0  Paulinów, Szauowaemr Korpusowi 
oficerskiemu 56  pułku piechoty, W P F  Urzędnikom 
i Lekarium Zakładu zdrojowego w Krynicy, Sza
nownej K orporacji Restauratorów 1 Pomocników, 
tudzież wszys*kim Przyjaciołom i Znajomym i. p. 
zmarłego nasze najszczersze podziękowanie 1 głę
boka wdzięcanoćć

Anna Flelechmanowa i  synami

Brna bchell
Jo a chi u Neumans

Gorlice.
zaręci-en.

Bujzfcz

Hancelarya adwokata 
Dra A r t u r a  e n i s a

znajduje się obecnie
ulica Długa, L . I gmach Izby handlowe], 

II piętro, 618 1 5

A l n b t  D f  S M 1
przeniósł kanceiaryę adwokackacką z Grybowa 

do Lwowa, ulica Akademicka, 16.

Dr Arnold Derger
, otw orzył 58o  2 ó

Kanceiaryę adwokacką w Krakowie przy 
ulicy 6rodzkiej, L. 23

Dr Med. Chaim H lfacn
mieszka obecnie przy ulicy Krakowskiej, L. 7, 

i ordynuje od godziny 2-—4 po połndnin.

bn&tac m m  wszeizie

00

niezbędny krem do zębów,
otmauJe z M  czrstemi, n i  i ;4rowRmi.

M*

Wrifiuś, stycznir 
ioye austi/i^klego ZitkL kreaYt — es- • 67* 75 

7 kaw wsgienW^ęe Zakłam , f»7 — • ,kc>.
^ lo k u k a  iw o* Akrye Unianhann o69 M A&cr 

/andwŁ-nka *49*0  a c jr  Bas> 5 8 4 — . li s y
Bofien łooli 1069 —. Aksy* Gu .cyjtkii^ Benk" IdpaSs 
ssnegi 564’—. Aj"rj kol»< yańst" iwyr»> 687-—,
‘solel "ołndnlowej 190’ «  kolei Slhethu 445 f O
lAoy* koiei *6łnooj»> 567C (5710) 4i-cye kole; cierniowi: 
nkiej 680 —. Akcje /dyluj 5 8 ł7 L  AAcjV £im s łfaiM *! 
680'—, Akeyc egj fowarsrsiwa żensweg *86* —.
Akcje Fabryki noni 56 9 — .akoyr rureoWe żylonlc',/ 
870’—. A l-y . Gillcjisk>ego Karpioktegu mowtity»^v,a 
na^iawag > 890 —. Ob” g*oye węgiiyskie lndentiiizaeyjgt 
98 86 Renta Aajows 99 95 itonlr kert- jw* aastejao&a 
10C 15. Renw . oronowa węgierska 1:6 95. 58 i. Liriy 
Towai ystar* kwdyt-weg |iemsk:rao 98 16. PL Usi, 
B w i»  biy^Wsineę* 9P’65. 4»/.*/„ jisty Banku >o4« 
nnego 100 80 5 '/, listy  Banki hipotacintgo 11175
<•/, Lisły '-ianki L ejowego 99-65 4ł/>V* Lisfy teanJ.e
krajoweg. 10165 5 , kcmunelm obiAroyr R *łłv  kra
jowego — . 48/, BjtUeyjikU obligacje 
>i»‘90, i 9fi iialloyjik* ęaiyL»<» Bejowa i  1890 r. 69 50 
4% P«ty«lka wl«« .i Lwów* 98 05 Losy tureckie 149 95 
Marki ll7-»0 Ru. t 95196  

fiuHer spokojny 18-45— 18 56 '1B S-0— 0v0). Spirytus 
spokojny 8 ’90 87 61. Nsfts niesmienluda.

Usposoblenlr Bodapisiteułkie pogłoski o powołaniu 
Andrassyegn ustaliły usf s-iienlt, k*óre byl > z poosętcu 
bardzo ożywione. Przebieg 1 tamkoięoie spokojne, tyiko 
targ montsnós barddej podniecone.

Cennik Izby nandiowej i przeniyetówe!
w Krakowie

i 96 styoznla Ufod* 1 w południe).
I, Walatv. płaci, k^dajt,

Ruble papierowe .....................................  60 951 50
Marki L rm le o k le ................................... UÓ 90 117 60
Franki papierowe • • • • • - . .  &u 60
Pwud*lesłofrankńr.kl w słocie 1" H  19 18

li- klcty ’ artawee 
4•/, zastawnie prim. banka hlpot 111 98 119 96 
4<jf •/, blsty >astawni Banku "ipot.j . . 100 40 101 40
47. ,  ,     50 99 26
4%*/* Listy sastuwne Bat /u krajowego 101 — 101 — 
4*/, „ „ 99 -  WO -
5*/, Listy tart. gal. Tow, kr*d ilem, meok. 96 6 ( > -------
d*/, „ .  ,  ,  ,  „ - 1 etn. »6 ' O ---------
4V. „ ,  * ,  ,  „ 58-leifl 9* 7b 99 76

Ili, Obllgaoya I patyozk! 
t */» Galio)Jakie obligacje propinacyjno 66 60 10v 60
4•/. Pożyozka krajowa z t. 1898 . . »«■ — -00 -
4•/. Pożyczka miasta Lwowa . . . .  97 6ti 9& Bf1
4 V,V. , miast* Lwowa . . . .  100 80 101 80
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N a podstawie dwudziestoletniej pracy 
polecam Wielmożnym P&mum swą

Pracownię konfekcyi damskiei
Z O F I A  H A K O W fe ftA

  a l l - s  B lik n p la  1. 5 , p a r te r .  = s =
B l8 1 2

Apteka
w moście powiatowem, z domem par
terowym, z obrotem 14 ui)0 koron d o  

a p r z e d a u la .
Zgłoszenia A . W . poste restante 

K i  a k ó w . 599 1 6

Fortepiftnista
były stroiciel Nowickiego w Warszawie, 
stroi, reperuje fortepiany, pianina su
miennie i tanio. K a r N a e lle k a  1 7 . 
Stróż wskaże. 817 i  2

Dom z ogródkiem
piętrowy, bardzo dobrze b.ę reutnjąey, 
w najpiętnie^szem przedmieścia Kra- 
kuwa, 15 minut od Rynku, pod przystę- 
c nem' w aranem  i zari i  oo apnedania 
tUyjaśuieó udzieli adwokat Dr Pisiewrcz 

w Krakowie, ni. Szczepańska 1. 1. 
802 1 8

4  l u b  8  p o k o i
kuohnla, przedpokój, łazie1 ka, _pia ir u na 
I piętrz- j o  ^yatoję«iM od 1 kwietnia 1608 
p » y  ul. Siemiradzkiego 12, 801 1 8

KRAKÓlAr

poleca częściowo 
i hurtownie 

wykorome gatunki

B a s y  palonej
najnowszym 

i nailepszym spu> 
8obem':a pomocą 
j s r w  i W t J i i  

po “:.n ach  
najn iższy ch .

1 * 1 , I t ł W O R M I C K l .
984 18 O

Handlowiec
inteligentny, kawaler, starszy, poważny, 
energiczny, z dubremi poleceniami, obe
znany z handlom towarów mieszanych, 
mogący ifożyć gotówką 6 0 0 -1 0 0 0  ko 
mn taacyi, p a i z a k i w a n j  aa samo
dzielną posadę w okolicy Krtko^a cd 
1 Ino 15 lutego b. r. Wynagrodzenie 
100 kor m'e8ięczni6 i mieszkanie, — 
ZgłQS*<*E:£  Z « r d p i * « m l  4 ,  .ad jciw
pod „ F r a e a  1 8 6 -‘  przyjmuje Admi 
nistracya „N. Reformy “ * do 30 b. m.

804 i  2

Panna i Kawaler
ale młodzi, przyotojni. dość zamożni, 
ch cą  poznać w celu matrymonialnym 
lodzi uczciwych i zamożnych. K r a -  
k a w  poste sestante „ U lu  k t a u l -  

■ław a**. nOO

R n n h a r y  r°staar' r”Jn3r * pry
A U l / #  f l i  a  watny,zdolny,prsyj- 
mm obowiązek od 1 lanego F. Z . Krze
szowice Nr 228. 5 8 i 5

Kredens i siół
jadalny na 12 i aób d * sp rz e d a n ia  w p*n
ayonacie B! kraina", nłica karmelicka 1. .o, 
1 piętro. Ogiądac m. su od godziny 1 do 3 

po południa. 808 1 3

D u ża  parcela budowlana
(o g r o d  o w o co w y ) w najzdrowszej 
dzielaicy miasta d o  s p r z e d a n ia .

Zgłoszenia bez pośrednictwa: 0. P 
poste ostan ie Kraków. 53* 2 3

K a r e t k a
m8ła jednokonna, używana, p o w o z ik  
połkryiy. oraz w ózek  resorowy zaraz 
do ip r z o d a n ia  u S ta n is ła w a  S a -  
A o w ln fk ieg o  la iiemika w  F o d g ó * 

rau , ni Józefińska 6. 592 1 8

2 korony pół kilo cukrów
poleca

A D A M  P I A F Ł C S K I
Długa 10, Floryańska 2. Hotel Drezdeński.

Irak ów . 124 17 o

L. 524,8. 524 1 8

Obwieszczenie.
elem oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy dla Sądu powiatowego w P o d- 
g ó r z a sprzętów kancelaryjnych wcho 
dą^cycL w zakres robót stolarskich roz 
pisuje lię pnDUczną licytaryę w drodze 
ofert, które mają djć wniesione w opie
czętowanej kopercie wraz z podaniem 
do .^rezydyum Sądu krajowego wyż
szego w Krakowie w terminie do i>5 
In  ogw 1 9 V 6 .

Cena .:^ z vorysowa wynosi 6939 K. 
Szczegółowe wyaazy sprzętów, wzory 

tychże 1 bliż32e warnnki dostawy mo
żna przejrzeć w Dyrekcyi kanceiaryi 
BądL krajowego wyżazegu w Krakowie, 
lub w Sądzie powiatowym w Podgórzi 
Prezydyum Sądu krajowego wyższego 

Kraków, dnia 19 stycznia 1906.

S z y ld k r e t o w e

szpilki i grzebieniu
b a rd z o  t a n io !

rogowe szpilki do włosów, grzebienie, 
szczotki, gąbki i szczoteczki do zębów 

poleca
Skład Apteczny Mag. farm.

J a d w i g *  K le m e n s ie w ic z o w e j
w Krakowie Karmelicka 15.

81 80 0

A h c n l u / O n ł  budownictwa poszu- 
n u j i l l n o l l ł  fcnje  zajęcia.

Zgłoszenia pod 4 9 5  przyjmnje Ad- 
ministracya „N. Reformy1*. 495 3 3

Realność
przy ul. Długiej, bl sko plant, z ładnym fr«n 
tem. mogąca pomieścić 2 kamienice frontowi 
z oficyną murowaną, jest er rai c wolnej ręki 

do uprze dianie 
Zgłoszenia pod 5 8 6  prcyjmnje Administra- 

cya „N. Rjrormy-*. *H8 3 2

H A N D E L
Korzenny, Delikatesów i lVin wrżz ■ pokoja
mi gościnnemi w Krakowie, istniejący id 80 
la t w jeduem i  trmaamem m iejsca, dobrze 
prosperujący, d o  s p r i e d a o t a ,  — Konsensy 
wrasne — Zgłoszeń" - pnd 5 8 0  przyjmnje Ad- 
miniztracya „N. Beformy1*. 680 2 8

Subjekt cukierniczy
d k le p o w ie o

potrzebny zaraz. Język niemijcki wy
magany, Oferty listuwnu z referencyą.

J A N  M I C H A L I K

F a b iy k a  t i  »*'o a d y  A rak ó w .
537 6 e

Ustawa lasowa
■ 3 grudnia 1653 *ra» > odnosząoeml 

óę do niej
ROZPORZĄDZENIAMI 

i pózm ejszem i usta wami, oraz 
orzeczeniam i Trybunałów 

(objaśnienia, formularze i t  d.)

o p a ś o l la  p r a s ę .
Na składzie w księgarniach.

C e n a  3  E  8 0  h  
( z  p r fi* s y t lc %  3  K  4 0  h ) .

Nakład księgarni

W. 7.UKERKANDLA
W  Z ło o z o w r io . o89 1 3 

Katalogi na żądanie darmo.

K a m i e n i c a  t r z y p i ę t r o w a
w Krakowie w rynka w najcelniejsiem miej
scu połoiCUS uad»i»,n* nią n .  Instytucją fin«n
sową lub zakład przemysłowy a powoda roz

wiązania spólności 644 6 8
d o  s p r z e d a n i a .

wyja.nlen uoziela Dr. łan Steo adwokat w Kra 
kowle plaj Ww Swiętynn I. 9

P“i' dniotwo wjkluezone.

ma do sp.zeaanła
K< moda (antyk) t broszami, Sekretarz,. bc ale 
iukrnit, Żyrandol z broni n na 88 Su lec, l ar- 
nitnry z błoniami i b it maboniowe, Piały 
rześ 'oue i inkrnstow., Fortepian, or*z w*ele 
innrch okaz/.w ant>czsyoh. jakcie* i mobli 
twrkłych nowych i używanych i gai u ba.

L e o p o ld y  n a  h la c iio w e k a .
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

71 41 0

t t g

v Współwłaściciel Warszawskiej Firmy

S z a l a y  ć i  G r t m h a u s e r
ma zaszczyt donieść P. T. Publiczności, iż otworzył 

w  K r a k o w i e ,  p r » z y  u l .  S z e w  s k l e j  L .  2 ,

S k ł a d  w s z e l k i c h  p r z y b u r ó w  
i  A p a r a t ó w  f o t o g r a f i c z n y c h .

Przyjmuje również wszelKie reprodukcyjne zdjęcia . powiększenia, jakoteż
wvwoł»nia klisz i t  p. 185 4 10

F a l e k  ^  C o . ,  H a m b u r g

i * *  
SSiaiiisî

J t *  a  l c J k  &  O o . ,  M u m b n i j » g
(Raboisen).

Najdogodniejsze i jajtańszo połą *«nie między Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzeaaż Kart okrętowych i kolejowych.

Bank i ttjmiana pieniędzy n a 25 104 ,
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i ArgtLtyuy w języku 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy n» żądanie bezpłatnie, opłacone.

W  dnia 1 lu te g o  1 9 6 6  rozpoczynają się nowe kursa do

E g z a m i n u  i n t u l i g e n c y j n e g o
o r a z  n a u k i  p r y w a t n e j  5 9 8  l  5

a o  w ^ z y s t k l o h  k l a e  e ^ k ó ł  ś r e d n i o l i  i  d o  m a t u r y

w pierwszym i najst*r8zyni w (iałicyi, c. k. konces.

Z a k ł a d z i e  w o jsko w o  - n a u k o w y m
emer. rotmistrza A. t>-jrabergorą i X. MoSbbeniego 
w  K r a k o w ie , w e L w o w ie ,

ul. Stachowskiego 1, 15, „WUla Wanda1*, ul, Miłkowskiego 1 2.
Pierwszorzędny urządzony według wszelkich wymo

gów hygieuy, przyjmnje także nczniów sząół publicznych i prywatystów.
Proenekty franko 1 bezpłatnie.Ceny niskie.

r a

O O O O O W O C O O O O O C O O

k*ll .! BSSBSCSGSSnil 
4 haarm anna i Keimera

C u k i e r  w a n i l i u o w y
g  pricpyiina przyprawa, lepsza i wygo- 
g  dniejsza ud wnuilii
a  paczka przedniej jakości . . 13 h 
H * n»diwyowj mocnej . . 34 h
s 0 r2 Ziickera proszek do pieczywa
p wyborny niez iv oluy wytwór pzczl* 13 h 
2  Skoncentiowam 674 1 4
|  E n e n c , i a  c y i r y n o w a  
s  zn k M ax Elb
U o niedoścignionej dobroci i Swieżom1 
g  lu.kr. ‘/i flaszki 1 K, */, Daszka K l-SO.
U Daśtac n.ożiia w ktłdyui lepszym handlu.tt t r i

S. »«S, *»»*«wmlSwVŚ

80 na cynko, mesiądzn i miedzi wykonuje szybko w pierwszorzędnej ja  
kości i wszelkich znanych sposobach reprodukcyjnych

dla pism iltMir.
katalogów.

eei.ników.ksrt,
widokowych, VZO R ZA" wydawnictw 

artyst., piska- w  
łów, kilsnda- O  
rzy i ogłoszeń.

jedyny krajowy przez fachowo za granicą technicznie i artystycznie 
w y k sz ta łco n e j człowieka prowadzony m  13 o

Z a k ł a d  r e p r o d u k c y i  a r t y s t y c z i i e j  m e c k a n ^ z n & j

w Krakowie, cl sw. Krzyża 7. Telef. 638.

C o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o
NsiJstarsKy i nrJwyborniejBsy gatunek hwcb&ty I

l£

6enurai.it reorezentaoya nL Auatro-WęgO ^ugwiiieia *  .uj»au&, w  ludea L .I 3

W agi
r o z m a i t e g o  s y s t e m u ,  p r z y j m u j e  d o  

n a p r a w y  i  c e c h o w a n i a

p r a c o w n ia  m e c h a n ic z n a

5 1 .  f ó t t i d l f O W S l f K S O
Kraków, Grodzka I. 48.

5 8 2  8  10

I N a jw ię k s z y  postęp t e r a ź n ie js z o ś c i!
.ltrzrtdnym .wxpra.il. Jest , ^ t,DT Niezbędnym w kuohnl.

p i e k ą c  praniaHir,l0s

U
^ M tr, 1

;92 wiszą na
Prawdziwy tylko z tym znakiem ochronnymi Prawdziwy tylko z tym znakiem ochronnymi
D oitió  można w kiaoach aptecenyoh 1 handiaob kolonialnych, w a p tJ-a  n 1 handlnoh mydła.

Uartownta sprseAaje L. Mini >■ w Wioflnin j ,  MdlUorbaatei 8,
29’ 9 Bu

W y iił*  a druhu i

Powstanie Polskie 18 3 0 -1 r.
w św ie tle  k ry ty k i m ocarstw  ea rn p e j- 

ak ieh .
i iiasiracyą nigrobka gen. Skrzyneokiego. — 

Z rękopisów prietożył X*** — Cena 2 K. 
Da nabycia w kiięghrniach. — Zamówienia 
zaniiejsou we uprasza «ią »drcoova<5: ,.W ydw  
w a ictw e  P la m  P o lity cin y eU *1 w k . a -  

k v n l e . 6-8 8 3

Kandydat nutaryalny
z wieloletnią praktyką, poszakrne posady ken- 
uypleuta larai. ZgtOsi<nia i  podaniem wa
runków przyjmnje Adminutr«.-ya _,N. Refor- 
my“ pod „H  and y-ln t 568*‘ . 5B8 3 8

Do wydzierżawienia
re ia t& n ra e y a  w miejscu kąpielowem 
na sezon roku bieżącego i na następne. 
Zgłoszenia (listy) pod 571 przyjmuje 
Administracja „N. Reformy1*. 571 2 3

Kamienica
przy ulicy Lwowskiej w Podgórza, t  intere
sem donrze sig reutnjącym, jioi tanio d o  
■l>raedanla Wiadomuil ulica D ł igoaza 1 8 , 

a właściciela 583 2 3

M ło d o , rooowiła Paryżanka
poszukuje demi pla^e i lekcji. Smoleńsk 
16, paner, od 6 mecz. 682 2 8

R ł l o f i i c ł p r  ftrm a ijl  poszukuje v >- 
n o y i o l O I  san j zaraz. Zgłoszenia 

pod 5 0 1  przyjmuje Administracja „N. 
Reforiuj1*, 661 8 3

inteligentna, ułuda, nz olciuni w ki .wiaczy- 
jSnie, irtcznz w kaidem zzj oin, pcszikoje u- 
mieszczenia. , Zofii** poste restante Kraków. 

6 6 4  2 3

A p t e k a  p o d  B i a ł y m  O r ł e m “
w Krakowie |>oszaLuje natychmiast .naijlstra 
farmtcyi, władadającegc biegle języki w nie
mieckim. Francnski pożądany 5 7  4 6

L .  T o m a s z k i e w i c z
optyk i moohanik

^  " v > \ -  * *  urządza:
izfnnti elekti. ” J  

teierony; 

poleca; okulary, cwi- 
Łery, lornem teatralni

Kraków, nlioa FloryaAika 1. 9
Telefon aOu :jób5 1* O

Dwa pokoje umeblowane
od 1 lutego d o  T y n a f ę e ln  w dutun 

p r z y  u l .  ś iy .  A n n y  1. a . 

Wiadomość w tymże domu ua Ilgiem 
piętrze. 50* 5 o

Kaw aler
17 lat Uczący, urzędnik XI ki rangi, pragnie 
poznać miodą, prr.yat jn ą , odpowiednio wy
kształconą pannę z posagi om. Dyskrecye ręczę 
honorem. Zgłoszenia: „Zet‘ posie reat Nowy 
Sącz za okazaniem kwita Inzer. 565 8 3

p  3  t n  o  ci o  r. J  a  h ra
/JfG!ntfyi.<tne tdbl?rk o o rrycia  i -Jo 

Kipieli, naddj^ wodzie riadei' 
przyjemną i frwa-fd woń, odA w ieiają  

i wyg-radzaja SKórę
C ena' k 7 '60 .

Wyrób > główny 5kfaci
A pteka For. G raiew sA ’e cjq

v k r a nó wi e  
V/ystrzeQa.c s :ę oas /aa/ocunictu/'

188 20 50

L e k c y j  t a ń c ó w
1 udzielam ja k  lat poprzednich

J ó z e f a  E k e r o w a
Mały Rynek L

188 i O

„ A  J E £
S A L O N  sprzedaży rzeźb i obrazósr 
artystów polskich otwarty codziennie 
w dni powszednia od 10 do 1 'rena 

i ud 2 do 4 po poładniu,
(T lica  B r a c k a  5 .  I fa  p a r t e r z e .

78 5 2  0

u -  m .  a t y z

*  d i t y o m e u t ł l i o l
Klinicznie

wypróbowany

Werwo bole, .oioleo, Ból lebów, Ból głowy  
m aw t, trw ale 1 i>iybko

■ taw nle 
chroniony

wyrobn aptekarza Edelmana.
Tyiląoe list * '^iękccjrnnynh 1 puleoeu le  trjny pp, fjg ir-.y kllnil 1 szpitali powBiechayc-b świadcią najwymowniej o wysokiej 

. ertua J  eczriozej ohtyomentbolo, który działa nawet tam, gdzie inne środki tegu rodzaju są nnełńiu lezsknteoznc 
ohtyomenthoi do nabyci* we weiystkich prawie aptekic. -  Główny siład wysyłkowy: Ł a b o ra to r y m n  onem loim e a p te k a ra a

l i y a t n a  Edelmana w B o b o icio łu iio h .
Cena f ia s iu  a opisem użycia 1 korona. — Pocztą wyB,yła się odwrotnie, najm niej 2  flaszki,

W Krakn wie do nakyria; W  aptece p. K Wiszniewskiego. »  apt, p. F, Gra^wsklego.
4  A  • Ostrzega aię najusilniej przeu Laśladownictwami i środkami zastępczymi i ur -aszs się żądać

■ wyraźnie „Iohtyom ant ho la  Edelmana*11. £66 6 6

jR e a l u o ś ć  u  Z a t o r z e
składająca ile r dornn parterów-go, murowa
nego w r. 19U2 (12 la t wolnego ed podatku),
0 trzech obszernych pokojauh, kuchni, sieni
1 piwnioy, orar z nowej sta jn i na 2 konie 
(krowy), nierogaeiznę, komórki na węgle (drze
wo), bzopy na wózek, tudzież z c,gruda dwoco 
wego, w bardzo ładuem położenia, 10 minut 
do sitcy i k.'lejow ej, Jest lo bgrzeuanla Zgło
szenia pod 396 przyjm Adm. BN. Reformy“ .

396 4  5

W a i i P 7 u n i o l  P 'zJ s ° tow ni 0 d( s z k >ł
i TaUbAj ul CI  rządowych rosyjskich. 
Zakopane. Skibówka 18, Tnawińskl.

5ó9 2 4

W ielki lokal
oaiuj/u u'r uuu ir J osa rr Tl

i 7m la ubikacyj, a o  w j u a j e t i *  
oddzielnie. Ul. Zwierzyniecki SI

narożUj, trontowy, parterowy, sLładająoy si > 
ze sziepa o dwóck wystawa.h, w ielkiej sali

i a/o oi lab 
476 5 6

le k c y j rachunkowości
ogólnej, państwowej i knpiechiej udziela egt_ - 
miiiuwauy w tym kiernnkn n-aczyciel zzkoły 
wydziałowej. Kurzystny rezultat kapewniony. 
Wiadomoóć: Bracka 1, I I I  p., na prawo ud 
12 - 1  rano i ud 4—5 po poi. 410 4  6

M aszyn ; do szycia  nożną
w bardzo dobrya stanie silną i trw ałą sprzeua 
za 30 złr F .  K o c i a r u m e i ,  Piłw sie Zw ie

rzynieckie L. 78. 540 2 8

F I U A
c. k. ujirz galic. akcyjnego

w Krakowie
Rapuje i sprzedaje pod n^ikorzyst- 
niejszemi w a r u n k a m i  w sz .fa lk le  

p a p i e r y  w a r t o ć o io w e ,

wydaje

Oprocentowali^ Asygnały kasowi
przyjmuje 

w k ł a o k i  n a  k s i ą i e o z k l  rach.
bieżąc., 451 3 24

przyjmuje d e p o z y t a  w a r io ś o io -
w e  do przechowania, udziela z a 
l i c z k i  na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na z a k u p u o  
lub s p r z e d a ż  efektów na giełdach 

krajowych i zagrau cznych.

bom murowany w Bochni.
O z t e i y  p o R o je ,  k u c h n i a  z  je d n o m o rg o -  
w y m  o g r o d e m  o w o c o w y m  do w y n a j ę c i a  
iuii d o  apr/edanij*. W a d u m o ś ć -  K r a k < w, 

W o l s k a  2 8 , F. W. 583 2  4

Kurs Kompletny
języka i literatury f r a n e n a k l ę j  
przez dwie nauczycielki dyDlomowana 
Adres: tuica Krnimirza 1. 10, I  piętro 

458 8 5

Ukończony prawnik
DOBzuknje possdy p riktykin ta  nottrysluegc 
K. jlisu in ro w sk l, Krasków, fcl. Staj"  

■ k ie g o  « .  618 9 6

Wynajem pojazdów
(zakład dorożek) — pod firmą

i V P P Ł A T E K
w Krakowie, prxy ul. Dłcgiej Ł 4ć.

ł t y a s j o t n j a  p a ju d l y  jedno i d w ttó i e 
■u dluby, rjcieciK i i t. p. po cen«3b^kor 
inrencyjoych najniższych. 8 2 7  6  6

Zastawione u'
kapuje bezpł. z własnych pieniędzy cs- 
eii) k u p b a  po najwyższvch crnach . 
M. BRCNNER, jn b ile i, ul. 8zD 'tain i. 9 . 
T piętro. 605 l 24

C rR K
l a r r a f c s n l  « u

W piątek dnia 2F stycznia 1906 
o podz. 8 wieczorem 

H ł g  -  L i f e  -  E w e n i  n g
Dalszy oiąg 

z a p a s ó w  a r a t a d a r ó w .
Wa ka rozstrzygająca:

Jankowski przeciwPierre leColoase 
H alba  rozłirzytająea
L an cii przeciw

Cyganieni icz owi-
W alka trwać będzie bezwarunkowo *Ż 

do rozstrzygnięcia.
Ceny miejsc na p-zedstawlenle w piątek:

Krzesło w loży 7 K, miejtue nnraero ane

16 X , I miejsce K  8-60, I I  mlejsoo E  ' 0, 
galerya 1 K 50 h.

P m k a n u  L i t e r a c k i e j  w  K ra k o w i,- , n l . J ą g i e U o ń sk a  l o 7

« Jeżeli kto ka-zli w apoaób rozpaczny 
nieci, tylko zażyje Pastv.ek deraudal a- » 

Dosyć je s t  raz spribow ać żeby 9ię przekouać o skatecznoici

P A S T Y L E K  m m ’k
opłucnego, Cc . ----------------------

N iezb ęd n y ch  dla. osób k tó re  zb y tecz n ie  w----------
Birdzo uzylecziie dla Paląi^ch,

Hudelko Z-wterają,-* 7ż P a s ty le k  I s posób zażyw an a takowych ■ we 
i .wowie, w a p t  :kach  PP. Mik ilasChtł .WewićrsIfi  .'go, Krzyżanów kiego, 
R  ’ c k e i * .  E ' i r b a r a , w K rak o w ie ,  w  aptek. PH W n z n i i -w ik i  tg 1— B edyka 
1 T i . lu c z y ń s k ia g o ’ w P o z a a m u .u  P. Giabieza i w C zu rw o n e j  aptece, etc.

£Uąd«8 d ra k a m i L , 'v. Gtóraki


